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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adininistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — EHpedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausinauna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego -wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwo­

wie przeniosła ofieyała pocztowego, Anto­
niego Z i e l i ń s k i e g o ,  ze Stryja do Tar­
nowa 1. __________

Uzupełniające egzamina dojrzałości z 
języków łacińskiego i greckiego, tudzież z 
propedeutyki filozoficznej dla abituryentów 
szkół realnych, odbędą się w terminie wio­
sennym dnia 15 marca b. r.

Lwów, 3 marca.

Gal. Towarzystwo gospodarskie.
Dzisiaj rozpoczęły się w sali ratuszo­

wej we Lwmwie obrady gal. Towarzystwa go­
spodarskiego.

Instytucya ta od długiego lat szeregu 
stoi na straży najważniejszych interesów 
kraju, który z W ury  posiadłszy charakter 
przplewszystkiem rolniczy, musi poświęcać 
niezmordowaną uwagę i troskliwość spra­
wom gospodarczym. Wspomniane Towarzy­
stwo skupia w sobie niemal ogół ziemian 
naszych i już dla tego samego odgrywa nie­
zwykle doniosłą rolę w rozwoju kraju.

Powagi swej używało ono zawsze tylko 
ku pożytkowi swych członków i| dla ogól­
nego dobra. A trudnych zadań co niemiara 
przyniosły z sobą czasy.

Rola przestała być za dni naszych tą 
niemal rozrzutną żywicielką, jaką bywała za 
dawnych dobrych czasów. Setki pokoleń wy­

sysały z jej łona mleko, co w chleb się o- 
bróciło i niewyczerpana, jak mniemano, skar­
bnica coraz skąpiej wydziela swe dary. W tru ­
dzie i znoju dobywać ich trzeba i nie wolno 
w pracy tej zdawać się na łaskę losu. Rol­
nictwo i połączone z niein działy gospodar­
stwa stały się umiejętnością. Jak każdy po­
ważny problem zaprząta ona umysły uczo­
nych, podgląda uważnie mechanizm twór­
czych procesów przyrody, zasiada w praco­
wniach doświadczalnych, by jak alchemicy 
średniowieczni w retortach i alembikach szu­
kać rozwiązania różnych zagadek.

A w miarę, jak coraz trudniej, coraz 
sztuczniej, podstępem niemal musi gospodarz 
nowoczesny rabować ziemi jej plony, a nad­
to posiłkować się hodowlą bydła, przemy­
słem i t. d. — w miarę, jak coraz mniej 
daje mu ziemia, jeszcze i konjuuktury eko­
nomiczne składają się dlań niepomyślnie i 
coraz niepomyślniej.

Odkąd technika zniosła prawie rozdział 
przestrzeni, odkąd zapasy ziarna bez trudu 
przelewają się z miejsc nadmiaru w miejsca 
braku, — zawisło nad rolnictwem — nie- 
tylko u nas — ciężkie przesilenie. Stanęło 
rolnictwo w obec zupełnie nowych warun­
ków ekonomicznych i czekać cierpliwie mu­
si, aż albo samo- przystosuje się do nich, albo 
też póki nie nastąpi nowy jakiś przewrót, 
dzięki któremu Vp*zo znowu dla lemieszy i 
pługa nastaną czasy.

Krajom b e ljly m . przesilenie to prze­
trwać łatwiej, bo ubóstwo jednej warstwy 
społecznej równoważy się tam z zasobnością 
warstw innych. Ale jakże ono ciężkie do 
przebycia dla Galieyi z takim wysiłkiem to­
rującej sobie wśród niezmUrnych przeszkód 
drogę ku lepszej przyszłości; tej Galieyi, 
której nigdy nie przelewało się, a która 
szlachetną wiedziona ambicyą dotrzyma­
nia kroku innym krajom na polu cywiliza- 
cyi, większe od innych ponosić musi dla 
tego celu ofiary.

Jeżeli mimo tych nieprzyjaznych sto­

sunków7 gospodarstwo galicyjskie nietylko 
nie upadło, nietylko nie pogrążyło się w 
zastoju, lecz owszem widoczne czyni postę­
py — zasługa tó w znacznej mierze Towa­
rzystwa gospodarskiego. Umiało ono niety l­
ko skupić pod jednym sztandarem ziemiań- 
stwo nasze, lecz poprowadziło je ku walce 
z trudnościami, ku postępowi — i w walce 
tej osiągnęło niezaprzeczony tryumf, który 
jest zarazem tryumfem kraju.

Zbierające się dziś zgromadzenie To­
warzystwa staje znowu wobec poważnych 
trudności. Rok zeszły zapisał się w pamięci 
kraju klęską dotkliwą, jakiej zdawna nie za­
pamiętano. Skwar słoneczny wypalił łany i 
łąki, brak paszy zdziesiątkował bydło ; p ra­
ca lat wielu poszła w niwecz.

Towarzystwo gospodarskie nie ma o- 
czywiście środków po ternu, by skutkom klę­
ski odjąć nieszczęsne ich piętno. Potrafi ono 
jednak niezawodnie wskazać te drogi, na 
których ziemiaństwo, wsparte niewątpliwą 
życzliwością i poparciem zarówno Państwa, 
jak kraju wyjdzie także z tej próby zwy- 
cięzko.

P. M inister wyznań i oświaty uwol­
nił inspektora szkolnego okręgowego, Izy­
dora Ornatowskiego, z dotychczas zajmowa­
nej posady w Rawie ruskiej i nadał mu na 
jego prośbę posadę inspektora szkolnego 
okręgowego w Starym Samborze; inspektora 
szkolnego okręgowego, Juliana Nowakow­
skiego, z dotychczas zajmowanej posady w 
Gródku i nadał mu na jego prośbę posadę 
inspektora szkolnego okręgowego w Stryju; 
inspektora szkolnego okręgowego, Henryka 
Bromilskiego, z dotychczas zajmowanej po­
sady w Husiatynie i nadał mu na jego

prośbę posadę inspektora szkolnego okręgo­
wego w Gródku; dalej zamianował prowizo­
rycznego inspektora szkolnego okręgowego 
Adolfa Zontka w Nisku, przydzielonego do 
służby w Chrzanowie, stałym inspektorem 
szkolnym okręgowym w IX. klasie rangi dla 
okręgu chrzanowskiego; wreszcie zamiano­
wał prowizorycznymi inspektorami szkolny­
mi okręgowymi w IX. klasie ra n g i: A n­
drzeja Stopińskiego, dyrektora szkoły wy­
działowej męskiej w Jaśle, dla okręgu ni­
skiego; Leonarda Wojnarowskiego, nauczy­
ciela kierującego 5 -klasowej szkoły męskiej 
w Bohoródczanach, dla okręgu husiatyńskie- 
go i W ładysława Wahna, nauczyciela kie­
rującego 6-klasowej szkoły męskiej w Gródku, 
dla okręgu rawskiego.

Rada Szkolna krajowa zamianowała 
Ozyasza Graubarta, zastępcą nauczyciela w 
giinnazyum w Stryju; Antoniego Migdała, 
zastępca nauczyciela w7 gimnazyum św. Ja ­
cka w Krakowie; oraz przeniosła zastępcę 
nauczyciela, Adama Matejkę, z gimnazyum II. 
w Rzeszowie do gimnazyum w Stryju.

P. M inister wyznań i oświaty re­
skryptem z dnia 11 lutego b. r. nadał pry­
watnej szkole ludowej 2 -klasowej żeńskiej, 
utrzymywanej przez Zgromadzenie zakonnic 
Najśw. Serca Jezusowego w Zbylitowskiej 
Górze, w okręgu tarnowskim, w myśl § 12 
państwowej ustawy szkolnej z dnia 14- maja 
1^?»9 Dz. p. p. Nr. 62 prawo publiczności 
piy^-ąwszy od roku szkolnego 1904/5, tudzież 
zezwolił reskryptem z dnia 2 grudnia 1904 
na otwarcie prywatnego seminaryurn nauczy­
cielskiego żeńskiego z językiem wykładowym 
polskim w Buczaczu, założonego i utrzymy­
wanego przez oddział buczacki Towarzystwa 
podagogicznego we Lwowie. Tym samym 
reskryptem zezwolił P. Minister, by dyre- 
kcyę tego zakładu objął Franciszek Zych, 
dyrektor gimnazyum w Buczaczu i ażeby 
otwarcie I. roku nastąpiło w roku szkolnym 
1904/5.

Rada szkolna krajowa przyznała gmi-

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
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NI POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

J t e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

XV.
(Ciąg dalszy).

— Czy aby się na tem skończyło ? — za­
pytał pan Cypryanowicz.

— Gdzie tam! ojcze nasz i osobliwy 
dobrodzieju. Spotkaliśmy owego kosterę, nie­
jakiego Poradzkiego, który począł nam urą­
gać. „Tak (powiada) kpów strzygą! ale że­
ście chłopy duże, więc przyjmę was (po­
wiada) za pachołków, gdyż się właśnie do 
chorągwi zaciągam". Zapłakał na to Łukasz, 
*e ów na pośmiewisko nas podaje i kiedy 
to nie wytnie go szablą przez pysk — p a d ł! 
Skoczyli tamtemu na pomoc przyjaciele, a 
toy Łukaszowi i nuż się siekać, aż tu nad­
chodzi straż marszałkowska i w n a s ! Do- 
pieroż tamci poczną w ołać; „Mości panowie, 
Wolność tu oprymują i całą Rzeczpospolitę 
W,naszych osobach krzyw7dzą — pogódźmy

Tak się też stało i Bóg zaraz pobłogo­

sławił, albowiem usiekliśiny w mig ośmiu 
pachołków, z tych trzech na śmierć, a reszta, 
co ich było jeszcze z pięciu — w no g i!...

Pan Cypryanowicz aż się za głowę 
schwycił a Marek mówił dalej :

— Tak! teraz wiemy. Bóg patrzył na 
naszą niewinność, aż dopiero, kiedy poczęli 
ludzie krzyczeć, że to pod bokiem króla kry­
minał, że to gardłowa sprawa — zlękliśmy 
się i poczęli uciekać. Chcieli nas imać, ale 
gdy się po staremu rozdało temu i owemu 
to po łbie, to po karku, uciekliśmy. Stani­
sław poratowTał nas końmi swojej czeladzi, 
ale i tak ledwieśmy głowy unieśli, bo po­
ścig był aż do Sękocina — i, gdyby konie 
były liche, byłoby po nas. Szczęściem, nikt 
tam naszego nazwiska nie wiedział — więc 
też sprawy z tego nie będzie.

Nastała długa chwila milczenia, po- 
czem pan Serafin zapytał:

— Gdzież te konie Stanisława?
A bracia nuż po raz trzeci pow tarzać:
— Zgrzeszylim, dobrodzieju! zgrzeszy- 

lim !...
Cypryanowicz począł chodzić wielkimi 

krokami po izbie.
— To teraz rozumiem, — rzekł — dla- 

czegoście nie przywieźli listu od Stacha. 
Pisał ci on mi, że was spotkały różne ża­
łosne przygody i przepowiadał wasz powrót, 
w tej myśli, że będziecie potrzebowali pie­
niędzy na konie i rynsztunek, ale tego, jak 
się to skończy, nie mógł przewidzieć....

— Tak jest, dobrodzieju — odpowie­
dział Jan.

Tymczasem przyniesiono wino grzane, 
do którego bracia zabrali się z wielką ochotą,

albowiem znułeni byli drogą. Niepokoiło ich 
jednak milczenie gospodarza, który wciąż 
chodził po komnacie z obliczem zasmuconem 
i surowem. Więc Marek znów począł mówić:

— Pytasz się waszmość dobrodziej o 
konie Stanisławowe ? Dwa ochwaciły się, 
nim dojechaliśmy do Grójca, bośmy jechali 
wciąż wskok i w czasie okrutnego wichru. 
Przedaliśmy je za byle co Żydom-furmanom, 
bo i tak nic by już z nich nie było, a 
nie mieliśmy ani szeląga przy duszy, ile że 
z przyczyny nagłej ucieczki nie miał Stani­
sław czasu nas wspomódz. Pokrzepiwszy się 
tedy coś/ n iecoś, jechaliśmy dalej po 
dwóch na jednym koniu. Ale to jegomość 
rozumie 1 Pokaże się z przeciwka na drodze 
jaki szlachcic i zaraz się w boki bierze: „Cóż 
to (pyta) za hierozolimska ślachta?" A my 
z tej okrutnej żałości to już byliśmy na 
wszystko gotowi. Więc ciągle zwady, bójki 1 
Aż w Białobrzegach, dla miłego spokoju, 
przedaliśmy i te ostatnie dwie szkapy; kto 
zaś się dziwował, że idziem piechotą, temu 
odpowiadaliśmy, że to wedle ślubu pobożne­
go.... Już też, mój jegomość ! wybaczcie nam 
po ojcowsku, bo nieszczęśliwszych ludzi nie­
ma chyba na świecie.

— Prawda! p ra w d a !— zawołali Łu­
kasz i Mateusz.

A najmłodszy Jan, rozczulony wspo­
mnieniami przebytych nieszczęść i winem, 
podniósł w górę ręce i zakrzyknął:

— Sieroty my Boże! Cóż nam na świe­
cie pozostało ?

— Nic, prócz miłości braterskiej — od­
powiedział Marek.

I poczęli się ściskać, wylewając zara

zem łzy rzewne, a potem ruszyli wszyscy do 
pana Serafina.

Marek pierwszy objął go za kolana:
— Ojcze , — mówił — opiekunie nasz 

pierworodny, nie miejcie do nas urazy. Po­
życzycie nam jeszcze raz na zaciąg, to z łu ­
pów, da Bóg, oddamy; nie pożyczycie, —  i 
tak dobrze — jeno się nie gniewajcie, jeno 
nam wybaczcie ! Wybaczcie dla owej wiel­
kiej arnicyeyi, którą dla waszego Stacha ży- 
wim, bo to wam szczerze powiem, że niechby 
kto na niego palec zakrzywił, tobyśmy go 
na szablach roznieśli! Nie prawdaż bracia 
najm ilejsi? — na szablach!...

— Dawajcie go sam, takiego sy n a ! — 
zawołali Mateusz, Łukasz i Jan.

A pan Cypryanowicz stanął przed nimi, 
przyłożył rękę do czoła i tak mówić począł:

— Gniewno mi — praw da! — ale jeszcze 
więcej smutno, niż gniewno. Bo gdy pomy­
ślę, że takich jak wy wielu jest w tej Rze­
czypospolitej — to mi się serce ściska, i w 
duszy sobie zadaję pytanie: zdoła-li ta matka 
nasza przy takich dzieciach oprzeć się wszyst­
kim nawałnościom, które jej grożą? Wy mnie 
chcecie przepraszać i mojego przebaczenia 
wyglądacie ? Ależ — na żywy Bóg! nie o mnie 
tu i nie o moje konie chodzi, jeno o coś sto­
kroć większego, bo o dobro publiczne i o 
przyszłość tej Rzeczypospolitej, a że wy te ­
go nie rozumiecie, że wam nawet taka myśl 
do głowy nie przyszła i że takich jak wy 
są tysiące — tem cięższy żal, tem boleśniej­
sza troska, tem większa desperacya i moja, 
i każdego zacnego syna tej ojczyzny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i
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nie Potylicz, w okręgu rawskim, jednorazo­
wy zasiłek w kwocie 2.000 koron na rozsze- 
nie budynku szkolnego.

Rada Państwa.
Z komisyj.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła 
wczoraj dział: „szkoły ludowe**.

P. M inister oświaty dr. H a r t e l  odpo­
wiedział na wywody mówców poprzednich co 
do przepisów dyscyplinarnych dla nauczy­
cieli i wskazał na sankcyonowane już uchwały 
Sejmów: morawskiego i styryjskiego, które 
sprawę tę załatwiły w myśl żądań nauczy­
cieli. Inne kraje powinny pójść za tym przy­
kładem. W sprawie reorganizacyi semina- 
ryów nauczycielskich zauważył P. Minister, 
że Zarząd oświaty zajmuje się sprawą na­
uczycieli szkół ćwiczeń. W kwestyi nauki 
uczniów słabo rozwiniętych lub niezdolnych 
jest w toku akcya, dążąca do utworzenia 
szkół i klas pomocniczych, również toczą się 
starania, aby nauczyciele ludowi zapoznali 
się z metodą leczenia jąkania. Zarząd oświaty 
zajmuje się gorąco kwestyą hygieny szkol­
nej, sprawą lekarzy i łazienek szkolnych, 
ćwiczeń fizycznych i t. p. celem podniesie­
nia hygieny szkoły i dzieci. Następnie oma­
wiał P. M inister sprawę subwencyonowania 
kursów nauczycielskich, połączonych ze szko­
łami wydziałowemi. Zamierzone jest upań­
stwowienie okręgowych inspektoratów szkol­
nych. Dalej omawiał dr. Hartel sprawę za­
łożenia seminaryum ruskiego w Galicyi i 
budowę nowych gmachów na pomieszczenie 
seminaryów w Grazu, we Lwowie i Sokalu, 
a w końcu życzenia podniesione w sprawie 
ruskich szkół ćwiczeń w seminaryach we 
wschodniej Galicyi.

P. B a r  w i ń s k i podniósł, iż brakowi 
nauczycieli ludowych w Galicyi mogłoby za- 
pobiedz to jedynie, gdyby główni nauczy­
ciele seminaryów i inspektorowie pochodzili 
z kół nauczycieli, ukwalifikowanych do szkół 
średnich. Mówca sprzeciwia się projektowi 
rozszerzenia nauki w seminaryach do lat 5, 
bo cztery lata nauki zupełnie wystarczą, 
jeśli seminarya nie będą przepełnione, a ma- 
teryał dotychczasowy zostanie ograniczony. 
P. Barwiński przemawia też za tern, aby u- 
wagę nauczycielek robót ręcznych zwrócono 
na motywy swojskie, ze względu zaś na 
wielką liczbę Businów i Rumunów na Bu­
kowinie, domaga się założenia w Czerniow- 
cach seminaryum utrakwistycznego i zało­
żenia rumuńskiej szkoły ćwiczeń.

Następnie komisya wybrała subkomitet 
z 7 członków dla sprawy „Lloyda1*. Z Po­
laków wszedł do subkomitetu p. G ó r s k i .

Przy końcu posiedzenia p. K a t h r e i n 
odczytał list prezydenta „Lloyda** Bechera, 
w którym on zastrzega się przeciw zarzu­
towi, jakoby chciał krytykować onegdajszą 
uchwałę komisyi budżetowej i twierdzi, iż 
słowa jego, wypowiedziane w prywatnej roz­
mowie, mylnie przedstawiono.

Wczoraj odbyło się także posiedzenie 
k o m i s y i  p r a s o w e j  pod przewodnictwem 
p. hr. A. W o d z i c k i e g o .

P.  S p i n d l e r  domagał się reasumcyi 
uchwały w sprawie ustępu §. 2, który brzmi:

„Wyjęte z przepisów ustawy prasowej są te 
korespondencye dziennikarskie, które by­
wają wysyłane tylko do redakcyj dzienni­
ków. Jednakże redaktor, wydawca i właści­
ciel takiej gazety, może być pociągnięty do 
odpowiedzialności za czyny karygodne, przez 
tę korespondencye popełnione**.

P. Spindler domagał się skreślenia u- 
stępu co do odpowiedzialności. — Wniosek 
ten uchwalono, poczein komisya przystąpiła 
do obrad nad punktem 1 §. 9, który według 
projektu subkomitetu b rzm i: „Nie może być 
odpowiedzialnym redaktorem pisma peryody- 
cznego ten, którego jako posła do Rady pań­
stwa lub Sejmu krajowego osłania nietykal­
ność poselska podczas trwania sesyi**.

P. G r e k  sprzeciwia się temu postano­
wieniu i wywodzi, iż opinia publiczna wiel­
ce zdziwiłaby się, gdyby ustawa prasowa za­
wierała postanowienie, piętnujące stanowi­
sko odpowiedzialnego redaktora jako niezgo­
dne ze stanowiskiem posła. Jeśli z tego po­
wodu, iż poseł był odpowiedzialnym reda­
ktorem, powstawały jakie nadużycia, to,były 
one tak rzadkie, iż nie należy chwytać się 
tak radykalnego środka. Jeśli się twierdzi, 
iż poseł może być dziennikarzem, ale nie 
może być redaktorem odpowiedzialnym, to 
wówczas powyższe postanowienie ustawy pra- 
sówej byłoby kłamstwem konwencyonalnem, 
skutkiem którego sędzia miałby ostatecznie 
do czynienia z urojoną postacią redaktora 
odpowiedzialnego, gdy natomiast cały świat 
będzie wiedział, że pismem kieruje kto inny. 
Kierownik pisma poseł musiałby wówczas 
wynajmować sobie redaktora odpowiedzial­
nego „strohmana**, redaktora „od kozy“. 
Nadużyciom, które powstają w skutek tego, 
że odpowiedzialny redaktor poseł jest pod­
czas trwania sesyi nietykalnym, możnaby za- 
pobiedz przez przedłużenie terminu przeda­
wnienia aż do chwili, gdy parlament lub 
Sejm powezmą w tej sprawie uchwałę.

P. I v c z e w i c z  przemawiał za skreśle­
niem  tego ustępu.

P. M e r u n o w i c z oświadczył się w za­
sadzie za powyższem postanowieniem, ale 
proponuje następujące jego brzmienie: „Kto 
jako członek parlamentu lub Sejmu posiada 
nietykalność,, nie może być podczas trwania 
sesyi redaktorem odpowiedzialnym.**

P. L i c h t  oświadcza się za uchwałą 
subkomitetu i podnosi, że nawet koła inte­
resowane wystrzegały się zabrać w tej spra­
wie głos.

Pp. S c h l e g e l  i K o m o r o w s k i  o- 
świadc-zają się za postanowieni a,mi subko­
mitetu.

P. G r a b m a y r  wnosi, aby owo posta­
nowienie brzmiało, jak następuje: Członek 
Rady państwa i Sejmu wykluczony jest pod­
czas trwania sesyi ze stanowiska odpowie­
dzialnego redaktora pisma peryodycznego.

P. S t a r z y ń s k i  godzi się na styli- 
zacyę p. Grabmayra, ale stawia poprawkę, 
aby zamiast słów „podczas trwania sesyi“, 
wstawiono słowa „podczas trwania niety- 
kalności**.

P. R y b a  przemawia przeciw temu 
postanowieniu i dziwi się, że poseł może 
być wszystkiem, tylko nie redaktorem odpo­
wiedzialnym. Po raz pierwszy występuje tu 
sprawa incompatibilitatis poselskiej. Poseł 
może być urzędnikiem i pobierać grube pie­
niądze z kieszeni opodatkowanych i to nie 
jest incompatibilitas, natomiast nie może

być redaktorem odpowiedzialnym, bo to nie 
zgadza się z jego stanowiskiem poselskiem. 
Postanowienie takie musiałoby wywołać nad­
użycia w sprawie ustanowienia redaktorów 
odpowiedzialnych, a wcale nie przyczyniłoby 
się do podniesienia powagi prasy.

P. R i e g e r  oświadczył się za wnio­
skiem subkomitetu.

P. S t i a u s k y  przemawiał przeciw 
wnioskowi.

Po dłuższej dyskusyi, podczas której 
referent przyłączył się do brzmienia, zapro­
ponowanego przez p. Grabmayra, na wniosek 
przewodniczącego głosowano naprzód nad 
kwestyą zasadniczą, czy poseł może być od­
powiedzialnym redaktorem, czynie. Za wnio­
skiem, wykluczającym posła od odpowie­
dzialnego redaktorstwa, oświadczyło się 25 
członków komisyi, przeciw 7. Następnie przy­
jęto cały ustęp w brzmieniu, zaproponowa- 
nern przez p. Grabmayra.

Na wczorajszem posiedzeniu subkomi­
tetu k o m i s y i  k o l e j o w e j  p. S k e n e  wy­
jaśniał przemówienie swe w Izbie co do 
przekroczeń kredytu przy budowie kolei al­
pejskich, zastrzegając się przeciw temu, ja ­
koby działały na niego wpływy postronne. 
Mówca nie atakował P. M inistra kolei, a 
chciał jedynie wskazać niebezpieczeństwo, 
jakie grozi z tego powodu finansom Państwa. 
Po zbadaniu aktów obstaje przy zdaniu, że 
P. M inister przekroczył uchwalone kredyty 
i nie przedłożył na czas zmiany kosztorysu.

P. M inister kolei żelaznych dr. W i t- 
te k  wykazywał, że poprzednio nie można 
było przedłożyć żądań, tyczących się nadwyż­
ki. Droga, wybrana przez Ministra, była je ­
dynie odpowiednia.

Po technicznych wyjaśnieniach szefa 
sekcyi W u r m b a, p. Skene oświadczył, że 
z aktów wypływa, iż także i w tym wypadku 
jedynie brak prac przedwstępnych i anormal­
ne stosunki budowy były powodem przekro­
czenia kredytu.

P. S t w i e r t n i a  zapytuje, czy podwyż­
szenie płac robotników jest już zawarte w 
kosztorysie projektu szczegółowego, czy też 
jest to żądanie dodatkowe.

P. W u r m b  odpowiada, że jest to już 
uwzględnione w projekcie.

P. S t w i e r t n i a  dalej pyta, jak to się 
stało, że kwota „koszta dworca w 'Tryeście“, 
wynosząca w pierwotnym projekcie 2 mi­
liony koron, obecnie wzrosła do 9 milionów.

P. W u r m b  podnosi, że w chwili o- 
pracowywania projektu, ni,t) było odpowie­
dniego planu i że wówczas szło tylko o roz­
szerzenie stacyi St. Andrea, zas nie było je ­
szcze projektu portowego. Skutkiem nowego 
wielkiego projektu portowego, zrodziła się 
potrzeba zupełnego przekształcenia stacyi, co 
pociągnęło za sobą znaczne koszta.

Na końcu posiedzenia P. Minister skar­
bu oraz p. Wurmb dali poufne wyjaśnienia 
o budowie tych kolei ze względu na woj­
skowość.

K o m i s y a  w e t e r y n a r y j n a  zała­
twiła wczoraj w całości ustawę o zwalczaniu 
zarazy nierogacizny. Nastąpiło porozumienie 
między reprezentantem Rządu a komisyą w 
sprawie żądanych przez referenta zmian. Po 
zredagowaniu wniosku przez sprawozdawcę,' 
projekt ustawy będzie jeszcze ostatecznie 
przez komisyę załatwiony.

KORESPOKDEICYE
Wiedeń, 1 marca.

(Z dziejów feminizmu wiedeńskiego-. — Donio­
sła reforma. — Karnawał).

(i) Wiedeń ma obecnie swą „kwesty g 
kobiecą**, która w pewnych sferach rozna- 
miętnia umysły. Stosownie do skłonności i 
usposobienia mieszczaństwa wiedeńskiego, 
hołdującego pewnemu epikureizmowi. w za­
kresie wygód życia codziennego, „kwestyą** 
ta wyrosła nie na tle wielkich zagadnień 
psycho- i fizyologicznych także, nie na tle 
wielkich zagadnień społecznych, ale po pro­
stu w dziedzinie najbardziej praktycznej: go­
spodarstwa domowego.

Jest w Wiedniu mianowicie Stowarzy­
szenie, którego brak daje się w wysokim 
stopniu odczuwać naszym wielkim miastom: 
Stowarzyszenie spożywcze. Zorganizowane na 
wielką skalę Stowarzyszenie to (t. zw. 
Konsuinsverein) utrzymuje w każdej dziel­
nicy Wiednia składy towarów spożywczych, 
w których owe towary mogą kupować tylko 
członkowie Towarzystwa (za okazaniem ksią­
żeczki, wystawionej na imię i nazwisko człon­
ka przez zarząd Towarzystwa). Towary są 
w ogóle pierwszej jakości, ceny ich — je ­
żeli nie niższe, to przynajmniej równe ce­
nom w sklepach publicznych, a członkowie 
otrzymują udział w zarobku Towarzystwa w 
formie zwrotu pewnego procentu od warto­
ści towarów w ubiegłym roku adm inistra­
cyjnym przez siebie w Towarzystwie pobra­
nych. Zwrot ten wynosi w ostatnich latach 
stale 6 7* prc. i przedstawia kwotę zaoszczę­
dzoną przez członków Towarzystwa w ich 
gospodarstwie domowem przez należenie do 
Towarzystwa i korzystanie z niego. Jeżeli 
n. p. gospodarna żona średniego kupca lub 
urzędnika wiedeńskiego, mającego ^ocznie 5 
do 6000 koron dochodu, wyda na towary 
spożywcze w „Konsumvereinie“ — sprzedażą 
mięsa i t. p. Towarzystwo się nie zajmuje — 
1000 lub 1500 koron w roku, wówczas oko­
ło świąt Wielkanocnych otrzymuje przeka­
zem kwotę 65 lub 97 koron za r. z. Gospo­
darne Wiedenki cieszą się zawsze tym „swo­
im własnym** zarobkiem i garną się do To­
warzystwa, które ma tu przeszło 50.000 
członków ! Należy do niego — mówiąc nawia­
sem —  także wiele tutejszych domów pol­
skich.

Towarzystwem kieruje zarząd, złożony 
z 15 osób. Tu i ówdzie, co do tego lub owego 
szczegółu dawały się słyszeć wprawdzie także 
dawniej głosy krytyki, w ogólności jednak 
ezłonkowie byli z działalności zarządu zu­
pełnie zadowoleni. W ostatnich latach je ­
dnak krytyka stawała się coraz gwałtowniej­
sza — nie tyle co do treści argumentów, 
ile w ich tonie — a w ostatnim roku wy­
buchła z całą siłą i znalazła wyraz w agi- 
tacyi za — wprowadzeniem kobiet do za­
rządu. Dotychczas bowiem zarząd Towarzy­
stwa, którego członkami co najmniej w prze­
ważnej części są kobiety, a które w każdym 
razie przedewszystkiem gospodynie obcho­
dzić powinno i musi — składał się wyłą­
cznie z mężczyzn. I  oto gosposie wiedeńskie 
podniosły hasło -.place aux dames! Są. one 
zresztą skromnych wymagań, — nie chcą
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Obawiał się jednak, żeby nie wydać 
się śmiesznym w obec żony i ręce ich się 
rozłączyły.

— Nic nie wiedziałaś? — rzekł wy­
silając się, aby być znowu samym sobą — 
tem lep ie j!

— O ch! nie, właśnie to wielka szko­
da; gdybym była wiedziała, zatelegrafowa­
łabym ! Myślałeś, że znajdowałam się przy 
tej katastrofie? Są więc ranni?

— Są zabici — odrzekł Fontenoy gło­
sem bez dźwięku.

Piekło niepokoju, które przeżył nieda­
wno, było jeszcze tak bliskie, że nie mógł 
o tem myśleć bez drżenia.

— Zresztą — dodał — tak przynaj­
mniej piszą w dzienniku.

— To musi być jakaś pomyłka, a co 
najmniej przesada — rzekła Edmea — gdyż 
zaręczam ci, że w Paryżu, dziś rano zda­
wało się, nikt o tem nie wiedział, a prze­

cież wiesz, z jakim pospiechem takie wia­
domości się rozgłaszają.

— W każdym razie jesteś już tutaj, 
reszta mnie nie obchodzi — rzekł starając 
się wrócić do wesołego tonu.

Milczeli przez resztę drogi aż do sa­
mego la Tremblaye; pani Pontenoy czuła, 
że w mężu jej zaszła zmiana tak wielka, tak 
niespodziewana, że wierzyć temu nie śmia­
ła ;  znając delikatną i płochliwą jego naturę, 
obawiała się go zbić z tropu wywołując pierw­
sza zwierzenia, ale serce jej biło radosnem, 
choć pełnem lęku wzruszeniem.

— Nie jad ła^śn iadan ia , założę się! — 
spytał Gilbert w chwili, gdy dojeżdżali do 
domu.

— Wypiłam tylko filiżankę mleka dziś 
rano! — odrzekła śmiejąc się.

Urok, który ich ręce połączył w po­
wozie u lecia ł; Edmea poszła do swego po­
koju i więcej już ani słowa nie zamienili z 
sobą. Wróciła na dół po upływie kwadran­
sa, usiadła na zwykłem miejscu i wzięła na- 
powrót w ręce obowiązki gospodyni domu, 
tak jak gdyby nigdy nie była wyjeżdżała.

Obecność jej .przy tym stole, przy któ­
rym brak jej odczuwać się dawał przez cały 
tydzień, miała dla Gilberta szczególniejszy 
urok. Z pod oka i wtedy, gdy nie uważała 
tego, badał jej ruchy i znajdował w nich 
coś takiego, czego dziwił się, że nie zau­
ważył dotychczas. Patrzeć na nią było, tak 
miło, działało tak uspokajająco, a to może 
przedewszystkiem dlatego, że Edina miała 
zwyczaj nie rozrzucać się zbytnio, a nawet 
nie czynić żadnych ruchów prócz tych, które 
były konieczne. To umiarkowanie użyczało

oku i umysłowi wrażenia spokoju i wypo­
czynku.

Gdzież się podziały burze wczorajsze i 
dzisiejszego poranku? Ten stół, przy którym 
siedzieli, tak wesoły miał pozór z paterą 
kwiatów i owoców, świetnych barwą i zapa­
chem. Dwoje siedzących nie rozmawiało z sobą 
wiele, ale tajemne porozumienie nadawało 
wagi nic nieznaczącym nawet słowom, gdyż 
uśmiechy im towarzyszyły.

Nagle Fontenoy przypomniał sobie, że 
miał sprawę do załatwienia z d’Argilessem. 
Spojrzał na żonę: gdyby była się stała ofia­
rą tej katastrofy, byłaby rzecz straszna; ta­
ki koniec byłby krwawym cieniem przysło­
nił resztę życia Gilberta, ale gdyby d’Ar- 
gilesse był osiągnął cel swoich przewrotnych 
zamiarów, byłoby jeszcze gorzej!

A teraz, była uratowana od wszystkie­
go złego, siedziała przy nim, na długie lata 
jeszcze, miał nadzieję, chyba, żeby d’Argiles- 
se był zręczniejszy i miał więcej szczęścia od 
niego... Nagłe uniesienie gniewu wywołało 
czerwone plamy na skronie męża.

Śniadanie się skończyło, Edmea po-, 
wstała.

— Pozwoliłem narzucić sobie konia na 
próbę — rzekł Gilbert do żony — mają mi 
go dziś przyprowadzić, ale nie wiem na pe­
wne, o której godzinie. Wczoraj, inne myśli 
mnie zajmowały, nie zwracałem więc wiel­
kiej uwagi na to, co mi mówiono...

— Nachodziłam się już za wszystkie 
czasy — odrzekła Edmea z uśmiechem — 
będę bardzo zadowolona, mogąc zostać cały 
dzień w domu, jeżeli nieinasz nic przeciw 
temu.

i

Umieścili się na krytym pomoście i 
pani Pontenoy zaczęła opowiadać mężowi o 
poświęceniu Juliety, gdy służący przyszedł 
oznajmić, że konia przyprowadzono. Dość 
niechętnie Gilbert wstał ze swego fotelu i 
wyszedł na dziedziniec.

Zwierzę przedstawiało się dość dobrze; 
dobry jeździec, jakim był Pontenoy, nie 
mógł się oprzeć przyjemności, aby wsiąść na 
konia. Edmea, którą wszystko zajmowało, 
już ofiarowała kawałek cukru, przyjęty bez 
ceremonii przez łagodne zwierzę, gdy nagle 
przyszło jej na mysi, że dziedziniec, praw­
dziwy dziedziniec młyna, nadto był ciasny 
na ujeżdżanie konia.

— Powinienbyś wyjechać na gości­
niec, mój drogi — rzekła do męża. — i,o- 
kna salonu, w parterze, będę mogła lepiej 
widzieć czy ten koń dobrze się prezentuje i 
ty sam lepiej się przekonasz, jak on idzie.

Brania się otwarła przed Pontenoyem 
i jego wierzchowcem i ku wzajemnemu za­
dowoleniu wykonali kilka prób, aby się za­
poznać z sobą lepiej.

Lekka chmurka kurzawy od strony for­
tecy oznajmiła, że zbliża się coś niezwykłe­
go ; niezwykłego rzeczywiście, gdyż widok, 
który się przedstawił najprzód Edmei, uka­
zał jej małego Descrosses na czarnym bez 
żadnej odmiany kucyku, szkaradnie znaro- 
wionyin, którego jedyną myślą było wido­
cznie pozbyć się co prędzej swego jeźdźca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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burzyć świata w posadach i rugować męż­
czyzn z zarządu zupełnie; nie, zaduwalają 
się tylko — dwoma miejscami w wydziale. 
Ale tych dwóch krzeseł w senacie „Kon- 
sumvereinu“ żądają koniecznie, żądają na­
miętnie, jakby od tego zależały dalsze losy 
i prawa niewieściego rodzaju. Czyż wy męż­
czyźni możecie rozumieć się na tajnikach go­
spodarstwa domowego i sztuki kulinarnej, — 
wołają wyzna wyczynie wiedeńskiego femini­
zmu — czy zdołacie ocenić doniosłość proszku 
perskiego dla spokoju domowego lub dobrej, 
świeżej, niefałszowanej cebuli (dc) dla smaku 
i pożywnnści potraw? — Być może odpowiada 
strona przeciwna, że gdyby kobiety opano­
wały ster Towarzystwa chrzan i cebula by­
łyby lepsze, niż obecnie, a w zapasach pro­
szku perskiego możnaby wygubić wszystkie 
pasorzytów . W iednia; ale za to w zarządzie 
Towarzystwa i sklepów jego,panowałby nie­
ład i nieporządek, kasowe księgi byłyby pro­
wadzone na wzór podręcznych notatek go­
spodyń wiedeńskich, a członkowie Towarzy­
stwa nie widzieliby nigdy — owych sześć i 
pół procent zwrotów....

Ten ostatni argument był dobrze wy­
mierzony; trafiał w najczulsze miejsce człon­
ków i członkiń Towarzystwa — w ich kie­
szeń. I oto — rzecz niezwykła! Zwołują 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia; wielka sala Towarzystwa muzyczne­
go przepełniona, w zgromadzeniu — liczą- 
cem parę tysięcy osób — przeważają ko­
biety ; dyskusya jest namiętna, gwałtowna, 
chwilami burzliwa nawet, a w rezultacie 
zgromadzenie tysiąc kilkuset głosami, prze­
ważnie k o b i e t ,  przeciw kilkuset zaledwie 
głosom, oświadczy się za — utrzymaniem 
władzy w Towarzystwie w rękach męskich....

Łatwo zrozumieć oburzenie feministek 
„Konsuimereinu11 na Efialtesów z pośród ich 
własnej płci. Nie ustają też w agitacyi i je ­
żeli nie w tym roku, to na przyszłość zape­
wne przeprowadzą swe żądania. Nie jest ono 
całkiem niesłuszne, a nie zachwieją się od 
przeprbwadzenia go w posadach swych ani 
świat, ani nawet — Wiedeń. Spór o prawa 
kobiet w „Konsumvereinie“ pozostanie jednak 
ciekawym przyczynkiem do charakterystyki 
poziomu umysłowego mieszczaństwa wiedeń­
skiego w początkach — XX. wieku...

Doniosłość wielką i zasadniczą dla sta­
nu urzędniczego w calem Państwie -ma na­
tomiast inna sprawa, która tu w tej chwili 
także zajmuje umysły licznej rzeszy urzę­
dników państwowych. Oto mianowńcie jest 
podobno projekt uczynienia dalszego kroku 
naprzód — w uwzględnieniu życzeń stanu u- 
rzędniczego i przyznania urzędnikom pełnej 
emerytury już po 35 — nie jak dotychczas — 
dopiero po 40 latach służby. Dotychczas u- 
rzędnik, który wysłużył lat 10 i z jakiego­
kolwiek powodu musi przejść na emeryturę, 
otrzymuje 40prc. płacy, jako ponsyę emery­
talną; z każdym dalszym rokiem czynnej 
służby (poza granicą lat 10) rośnie ta za­
sadnicza emerytura o 2 prc. tak, że pełną 
płacę otrzymuje urzędnik jako emeryturę 
wówczas dopiero, jeżeli wysłużył conajmniej 
lat 40. Teraz miałaby rzecz uledz zmianie o 
tyle, że procent, o któryby emerytura z roku 
na rok — po przekroczeniu lat 10 — rosła 
wynosiłby nie 2, lecz 2-4, tak, że pełną 
emeryturę wysłużyłby urzędnik już po la­
tach 35. Co znaczy zaś służyć pełnych 40 
lat — jeżeli służbę pojmuje się sumiennie 
i pełni ją  gorliwie — to zrozumie tylko ten, 
kto taki okres służby ma za sobą. Przyzna­
nie tego beneficium, które podobno jest obe­
cnie przedmiotem studyów w M inisterstwie 
skarbu, a według niektórych wersjrj miało­
by być połączone z obchodem przypadającej 
na r. b. 75-letniej rocznicy Urodzin Najja­
śniejszego Pana — byłoby też spełnieniem 
dawnych i gorących życzeń stanu urzędni­
czego. Mowa była także i o tern, aby do 
płacy, stanowiącej podstawę do obliczenia 
emerytury, zaliczano także tak zw. dodatek 
aktywalny, a mianowicie według najniższej 
jego „klasy“; podobno jednak — tak utrzy­
mują tutejsze dzienniki — reforma ta na­
trafia na wielkie przeszkody, ponieważ skarb 
'Państwa nie mógłby przyjąć na siebie tak 
bardzo zwiększonego ciężaru emerytalnych 
jjensyj, — rozłożenie zaś tego ciężaru na 

ghteresowanych przez podwyższenie opłaca­
nego przez urzędników t. zw. dodatku pen- 
syjnego (obecnie 3 prc. płacy) zwiększyłoby 
wcale znacznie opłaty urzędników i byłoby 
zwłaszcza dla urzędników niższych rang 
przykre.

Niezwykle długi karnawał tegoroczny — 
już dobiega kresu. Wiedeń się bawi, bawi 
hucznie a bawić się będzie zwłaszcza w „o- 
statki“. Już teraz zarząd trainwayów zapo­
wiada, że w ostatki ruch wozów utrzymany 
będzie przez całe noce. Wprawdzie Wiedeń 
nie ma wspaniałych zabaw zapustnych Pa­
ryża i Nicei, — bawi się jednak zapamięta­
le i kosztownie. Wszak sama tylko n. p.
»reduta kwiatowa1*, urządzona przez księżnę 
Metternich, przyniosła czystego dochodu — 
po opędzeniu kilkunastu tysięcy wydatków — 
przeszło 30.000 koron na cele dobroczynne.

»Gazeta Lwowska* z dnia 4.

Z W a r s z a w y  donoszą: S t r e j k  k o ­
l ei  terespolskiej i nadwiślańskich trwa w 
dalszym ciągu, gdyż choć wojska nie użyto 
i zarząd na ustępstwa się zgodził, jednak 
ogół pracowników czeka na telegraficzne ich 
potwierdzenie z Petersburga.

T r a m w a y o w y  s t r e j k  potrwa je­
szcze dni kilka, układy toczą się opornie. 
Służba na włos nie chce ustąpić. Za 1 6 -g o ­
dzinną pracę pobierają woźnicy tramwayowi 
30 rubli miesięcznie, po roku lub dwóch ła­
tach 36 rubli, po czterech 42 rubli aż do 
samej śmierci, bez świąt, z odpoczynkiem 
6 -godzinnym co 5 4 -ty  dzień.

Strejk c h ó r ó w  o p e r o w y c h  i o r ­
k i e s t r y  może się zakończyć zamknięciem 
teatru Wielkiego, przez co soliści polscy na­
rażeni będą na utratę chleba.

Właściciel c y r k u  Ciniselli donosi pi­
smom, iż widząc, że warunki w Królestwie, 
a i w pailstwio rossyjskiem stały się nie­
możliwe, zwija zupełnie interes i otworzy 
go, aż zmienią się podstawy istnienia i za­
robkowania.

Ogólne przegnębienie i obawa obja­
wiają się w mieście najcharakterystyczniej 
wieczorem, tak, iż o godzinie 10 ulice przy 
minimalnym ruchu wydają się posępno i 
puste. Nie ożywia ich znikąd nawet marne 
echo fortepianu lub muzyki z gabinetów.

Strejk fabryczny w Ł o d z i  uważać mo­
żna tak dobrze jak za skończony. Wszystkie 
wielkie fabryki znajdują się w pełnym ruchu, 
a pracę, rozpoczęły nawet te zakłady, które 
przed kilku dniami ogłosiły wstrzymanie 
pracy na 5 miesięcy. Zmuszeni nędzą robo­
tnicy powrócili do pracy bez otrzymania pod­
wyżek. Fabrykanci w zasadzie postanowili 
zająć się polepszeniem bytu pracujących.

Kolej łódzka uruchomiła pociągi pasa­
żerskie i na linii jpj panuje już wzorowy 
porządek. Służba kolejowa odniosła całkowite 
zwycięstwo. Pensye podniesiono w stosunku 
od 10-—25 proc., a nadto poczyniono wiele 
ulg i przyrzeczono zająć się założeniem szkoły 
dla dzieci urzędników:

W kantorach bankierskich strejk han­
dlowców trwa w dalszym ciągu. Urzędnicy 
prawdopodobnie otrzymają żądane koncesye.

Z S o s n o w c a  donoszą: Strejk w Za­
głębiu prawie wcale nie zmniejsza się. Ro­
botnicy, przyciśnięci nędzą, nie ukrywają, 
że tylko przymus agitatorów nie pozwala im 
na ustępstwa i stawienie się do pracy.

W kopalni „Kazimierz11 w Niemcach, 
należącej do Towarzystwa warszawskiego, w 
nocy z 26 na 27 lutego wysadzono dynami­
tem filar kolejki powietrznej, w skutek cze­
go wstrzymać musiano dowóz węgla na po­
trzeby kopalni.

Przed kilku dniami odbyło się pobra­
nie robotników kopalnianych pod Dąbrową 
o przebiegu tak burzliwym, że o mało co 
nie przyszło do interwencyi wojska.

Z Lublina donoszą via  Wrocław, że 
180 uczniów tamtejszego gimnazyum, Pola­
ków, wykluczono ze wszystkich szkół w pań­
stwie rossyjskiem. Z 500 uczniów-Polaków, 
uczęszczających do gimnazyum w Lublinie, 
tylko 14, z najniższych klas, nie przyłączy­
ło się do strejku.

Położenie w Possyi.
Akcya rządu.

Z Petersburga donoszą: Komitet mi­
nistrów obradował dnia 28 z. m. nad za­
rządzeniami, które należy wydać w sprawie 
wzmiankowanych w ukazie carskim z dnia 
25 grudnia ograniczeń wyznaniowych. To­
warzysz m inistra spraw wewnętrznych, Dur- 
nowo, przedłożył sprawozdanie w tej kwestyi 
i oświadczył, że jest czas najwyższy, aby 
zrewidowano wszystkie postanowienia, ogra­
niczające wolność wyznań, i wszystkie znie­
siono z wyjątkiem tych, które uznane będą 
za nieodzowne.

Komitet ministrów wyraził zdanie, że 
te nieodzowne postanowienia powinny tylko 
wtedy pozostać w mocy, jeżeli będą zatwier­
dzone na drodze ustawodawczej za pośre­
dnictwem rady państwa. Równocześnie ko 
mitet ministrów' uważa za konieczne zniesie­
nie zarządzeń, zastosowanych względem po­
szczególnych osób.

Zaproponowano, aby minister spraw 
wewnętrznych w ciągu trzech miesięcy za­
rządził zniesienie wszystkich ograniczeń wy­
znaniowych z wyjątkiem tych, które uzna 
za niezbędne i które za pośrednictwem rady 
państwa otrzymają zatwierdzenie cara.

Uchwalono dalej polecić ministrowi, 
aby w przyszłości przy traktowaniu kwestyi 
religijnych nie stosował przepisów o bezpie­
czeństwie porządku państwowego i o dozo­
rze policyjnym, oraz zniósł wszystkie dotąd 
w tej mierze wydane zarządzenia.

Wreszcie uehwTalono wezwać naczelni­
ków odnośnych ministerstw i gen. prokura-

marca 1905.

tora synodu, żeby carowi przedłożyli propo- 
zycye ułaskawienia osób, skazanych za prze­
kroczenia religijne, lub też uwiezionych z 
tego powodu bez wyroku sądowego.

Pet. Agencya te legrafu je: Pogłoska, 
jakoby ataman kozaków dońskich M a k s y ­
m o w i c z  zamianowany został głównodowo­
dzącym na Kaukazie, jest nieprawdziwa. — 
Słychać z dobrego źródła, że Maksymowicz 
został mianowany • generał - gubernatorem 
Warszawy. Na miejsce jego dowódcą koza­
ków dońskich mianowany były m inister hr. 
Worońcow-Daszkow.

Ruch strejkowy.
W wyborskiej dzielnicy P e t e r s b u r ­

g a  zaniechało wczoraj pracy 10.000 robo­
tników, zajętych w większych fabrykach.

W okręgu fabrycznym O r e c h o w- 
S uj e w o, położonym na linii kolejowej mo­
skiewsko - niżnonowogrodzkiej zastrejkowało 
wczoraj 40.000 robotników. Przyszło do bój­
ki między robotnikami, podczas której zgi­
nęło 21 robotników. Jak tutejsze pisma do­
noszą z Moskwy, bójka powstała z tego po­
wodu, że część strejkujących robotników na­
padła na jednego z fabrykantów, za co przez 
innych robotników zostali pociągnięci do od­
powiedzialności. Wysłano tam wojsko.

W R e w 1 u w przeważnej liczbie fa­
bryk zawieszono wczoraj pracę.

W B a t u m przestali wczoraj praco­
wać robotnicy, zajęci w gmachu cłowyin wy­
ładowywaniem towarów.

Nadeszły nadto prywatne wiadomości 
o wybuchu ogólnego strejku w z a g ł ę b i u  
d o ń s k i e m ,  gub. ekaterynosławskiej, gdzie 
podobno kilka szybów wysadzono w powie­
trze. Były też rzekomo liczne starcia z woj­
skiem. Od salw wiele osób odniosło rany 
lub zginęło.

N a Kaukazie.
Uczniowie wszystkich zakładów nauko­

wych w Baku przestali uczęszczać do szkół.
Prasa petersburska potępia stanowisko 

władz administracyjnych w Baku. Ogólnie 
porównują Baku z Kiszyniowem. Wszystko 
przemawiało za tern, że to najbogatsze w 
Rossyi miasto zostało wydane na los szczę­
ścia. Wieczorem pojawiały się patrole koza­
ków lub piechoty, lecz zachowywały się one 
zupełnie neutralnie, nie czyniąc wcale*pró­
by rozbrojenia band inahoinetańskich. Kiedy 
rano zatelefonowano do gubernatora o po­
moc, odpowiedział on, że nie ma dosyć woj­
ska dla ochrony obywateli. Twierdzą sta­
nowczo, że wśród agitatorów był jeden z 
wyższych urzędników' policyi.

O. Gapon.
P a r y ż .  M atin  donosi z Genewy, że 

faktycznie do niedawna pop Gapon bawił 
tam i odbywał konfereneye z rossyjskimi re- 
wolucyonistami. Obecne miejsce jego pobytu 
jest nieznane, a trzymają je głównie dlate­
go w tajemnicy, aby Gapon mógł ujść czuj­
ności rossyjskich szpiegów w Szw7ajcaryi, 
gdyż pragnie on nadal brać czynny udział 
w ruchu rewolucyjnym rossyjskim. Redakto- 
rowie gazety Russie reoolutionnaire potwier­
dzają wiadomość o wyjeździe o. Gapona, nie 
dodając nic ponadto.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Pod Mukdenem.
W prasie zagranicznej panuje przeko­

nanie, że tocząca się obecnie bitwa jest przy­
grywką do wielkiej wralki, która potrwać może 
nawet kilka tygodni, lecz w końcu rozstrzy­
gnie o losach całej kampanii. Ogólnie też 
twierdzą, że ten początek układa się bardzo 
niepomyślnie dla Rossyan.

Wedle informacyj, które otrzymano w 
Paryżu, straty rossyjskie w ostatnich trzech 
dniach wrynoszą 8 tysięcy zabitych i ran­
nych.

W kołach tamtejszego sztabu general­
nego twierdzą, iż Rossyanie poczynili już 
przygotowania celem cofnięcia się do Tien- 
linu i Charbina.

Do Berlina nadeszła wiadomość, iż gen. 
L e n i e w i c z  poniósł ciężką klęskę.

Znaczenie walki pod Mukdenem.
Opinie o celach taktycznych, jakie za­

mierza osiągnąć marszałek Oyama nową bi­
twą — rozchodzą się najzupełniej. Z jednej 
strony utrzymują, że Oyaina zamierza dostać 
się ku linii kolejowej Charbin-Władywostok, 
z drugiej, że po przebyciu rzeki Hun wojska 
japońskie zwrócą się na północny zachód,, 
ku Tienlinowi, aby odciąć Rossyanoin drogę 
odwrotu po za Mukdenem i bądź zmusić Ku- 
ropatkina do rychłego odwrotu, bądź też 
zamknąć go zupełnie. Inni jeszcze utrzymują, 
że Oyama pragnie zmusić Kuropatkina do

rozwinięcia się na lewem skrzydle, przeciw 
któremu będzie operowała, tak jak pod Liao- 
janem, armia Kurokiego, gdy Oku i Nodzu, 
posuwając się od południa, odepchną Kuro­
patkina w centrum i na prawem skrzydle. 
Zdaniem pism londyńskich, rozstrzygająca 
walka o Mukden jest w każdym razie bliska.

Innego zdania jest Fremdenblatt, który 
utrzymuje, że operacye japońskie na lewem 
skrzydle Rossyan nie mają szczególnego zna­
czenia. Zdaniem tego pisma idzie tu o po- 
zycye, których utrata niema dla Rossyan 
wielkiej wagi; Japończykom natomiast były 
niezbędne dla dalszego utrzymania się nad 
rzeką Sza.

W ostatnich czasach pojawiły się nie­
jasne wieści o większym oddziale japońskim, 
o całej armii’ nawet, która ma posuwać się 
w kierunku północno-zachodnim na tyły 
Rossyan. Jak do tej pory — pisze Frem­
denblatt — wiadomość taka brzmi dość ro­
mantycznie, już choćby z tego względu, że 
w obozie japońskim muszą oszczędzać się co 
do.... całych annij. Niemniej jednak faktem 
jest, że w pomienionej okolicy'znajdują się 
wojska japońskie, ^ zauważono je jeszcze 
dalej na północ, między Tienlinem a Char- 
binein. To jednak nie jest. na razie rzeczą 
rozstrzygającą. O wiele ważniejsza, czy na 
tyłach armii rossyjskiej znajdują się istotnie 
wielkie oddziały Japończyków. Znaczniejszy 
oddział japoński na tyłach Rossyan, stwo­
rzyłby zupełnie nową sytuacyę.

W jednem z pism berlińskich ucho­
dzący za powagę w rzeczach wojskowych 
pułkownik Gaedke, w'yraża przypuszczenie, 
że armii Kuropatkina grozi, dziś największe 
niebezpieczeństwo od wschodu, Gaedke nie 
wierzy, iżby kolumny japońskie, które rze­
komo miały już obejść prawe, zachodnie 
skrzydło rossyjskie, liczyły 40 do 50.000 lu ­
dzi, nie wątpi atoli, że obejścia tego skrzy­
dła dokonały bardzo silne podjazdy, które 
wyrządzić mogą wielkie szkody Rossyanoin.

Wojskowi amerykańscy twierdzili do­
tychczas zawsze, że w rozstrzygającej chwili 
główne, naj zaszczytni ej sze zadanie przypa­
dnie znowu w udziale generałowi Kurokie- 
mu i dziś sądzą, że chwila ta nadeszła 
wreszcie.

Dzisiejsze operacye Kurokiego zmie­
rzają zdaniem wojskowych amerykańskich 
do tego, aby spodziewaną ogólnie nową 
klęskę Kuropatkina zmienić w katastrofę. 
W kołach amerykańskich przypuszczają tak­
że, iż obecnie pojawiła się rzeczywiście na 
polu walki owa tajemnicza piąta armia "ja­
pońska, o której tylokrotnie niejasne krą- 
żyły pogłoski. W urzędowych zaś i dyplo­
matycznych kołach Waszyngtonu zapewniają 
stanowczo, że tym razem, po nowein zwy­
cięstwie japońskiem, rząd rossyjski nie bę­
dzie się już dłużej wahał zaproponować ro­
kowań pokojowych.

Naruszenie neutralności?
Prasa angielska żywo omawia fakt rze­

komego naruszenia neutralności ze strony 
Niemiec, który może wywołać poważne po­
lityczne komplikacye. Wedle owej wersyi, 
Towarzystwo niemieckie żeglugi parowej 
Ham burg-Am eryka zawarło pozornie z kom­
panią rossyjsko-azyatycką, a w gruncie rze­
czy z rządem rossyjskim układ o dostarcze­
nie całej floty, bo jedenastu największych 
okrętów oceanowych dla użytku floty wojen­
nej rossyjskiej. Mają one służyć do prze­
wozu węgli, żywności i wojska.

Kompania hambursko-amerykańska daje 
do zrozumienia, że sprzedała ona te okręty, 
zaprzecza temu jednakże fakt, gdyż pozostaje 
na nich załoga niemiecka na odrębnych wo­
jennych warunkach, Tak n. p.: każdy oficer 
zostaje ubezpieczony na 50.000 marek na 
wypadek śmierci. Potrzebne fundusze zostały- 
ze strony rossyjskiej złożone w depozycie 
jednego z wielkich banków berlińskich.

Prasa angielska wzywa rząd niemiecki, 
aby co do tej sprawy oświadczył s ię : ina­
czej bowiem, w razie, jeżeli Japończycy po­
stąpią ze statkami tak, jak mają prawo, nie 
będzie mógł żadnego żądać' zadośćuczynie­
nia. Angielskie pisma podnoszą, że wygląda 
to na umyślną prowokacyę ze strony Niemiec.

Luźne wiadomości.
Echo de Paris  donosi z Petersburga, 

że minister wojny wysłał na Daleki Wschód
100.000 karabinów, 80 milionów nabojów,
30.000 szrapneli i 8 bateryj artyleryi. Do­
wodzi to, że Rossya zamierza prowadzić da­
lej wojnę.

Generał S t o e s s e l  był wczoraj w po­
łudnie na posłuchaniu u cara.

Generał G r i p p e n b e r g ,  jak donoszą 
z Petersburga via Paryż, stanie przed śled­
czą komisyą wojskową, której przewodniczyć 
będzie car.

Times twierdzi,, iż generał Kuropatkin 
ma być odwołany, a jego następcą będzie 
mianowany albo w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, 
albo generał Dragoinirow.
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K R O M K A
Lwów, 3 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (4 marca):
Kazimierza. — Kazimierza. — Archyppa ap.
Wschód słońca o godzinie 6 40 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 45 po południu.
W g ó r n e j  s a l i  „Sokoła11 wieczorek z 

tańcami.
W „ S k a le 11 wieczorek z tańcami.
W „G w i eź d z i e“ wieczorek maskowy.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
piątek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Zwolna wypogadza się, 
słabe wiatry, chłodno.

— Odznaczenie. Leon hr. Szeptycki, 
brat ks. Metropolity został mianowany papie­
skim tajnym szambelandbi di spada e cappa.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W sobotę, dnia 4 b. m., w Za­
kładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 
1. 8 o godzinie 6 wieczorem, prof. dr. J. Bo- 
łoz-Antouiewicz.: „Sztuka chrześciańska we Wło­
szech od Konstantyna do Justyniana (z obraza­
mi świetlnymi).

— 4 0 -godzinne nabożeństwo w
kościele 00. Jezuitów odbędzie się dnia 5, 6 i 
7 marca w następującym porządku:

W niedzielę, dnia 5 mąrca, o godzinie 5 
rano wystawienie Najśw. Sakramentu i Msza 
św., o godzinie 6 uroczysta prymaryn, o godzi­
nie 8 wotywa, o godzinie 11 suma celebrowana 
w obrz. gr. kat. przez JE. Najprz. ks. Metro­
politę Szeptyckiego; w czasie sumy kazanie. Nie­
szpory o godzinie pół do 5 celebrują i słowo 
Boże głoszą 00. Dominikanie.

W poniedziałek, dnia 6 marca, o godzinie 
5 rano wystawienie Najśw. Sakramentu i Msza 
św., o godzinie 6 jtfymarya, o godzinie 8 wo­
tywa, o godzinie 10 sumą celebrowana w obrz. 
ormiańskim przez Najprz. ks. Arcybiskupa Teo- 
dorowicza; w czasie sumy kazanie. Nieszpory o 
godzinie pół do 5 celebrują i słowo Boże głoszą 
00. zakonu Braci Mniejszych z klasztoru Najśw. 
Rodziny.

We wtorek, dnia 7 marca o godzinie 5 
rano wystawienie Najśw. Sakramentu i Msza św., 
o godzinie 6 prymarya, o godzinie 8 wotywa, 
o godzinie 10 suma celebrowana przez JE. Najprz. 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego; w czasie sumy 
kazanie. Nieszpory o godzinie pół do 5 cele­
brują i słowo Bożo głoszą 00. Franciszkanie. 
Po nieszporach procesya, „Te Denni11.

— Delegatami na walne zgromadzenie 
krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń wy­
brani zostali z miasta Krakowa pp.: JE. P. Na­
miestnik Andrzej hr. Potocki, Jerzy Jawornicki, 
Jan Kwiatkowski, dr. Konstanty Lipowski, Mie­
czysław Sędzimir i dr. Walenty Staniszewski.

— W sali ratuszowej odbyły się 
wczoraj wybory 4 delegatów na walne zgroma­
dzenie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w. 
Krakowie. Wybrani zostali pp.: dr. Edmund 
Kamieński, dr. Ernest Adam, dr. Władysław 
Soło wij i dr. Adolf Lilien.

— Z Dyrekcyi poczt i telegrafów
otrzymujemy następujący komunikat:

Wedle poczynionych spostrzeżeń, obrót pa­
kietowy między Austryą a Egiptem jest bardzo 
nieznaczny, a objaw ten może mieć swe źródło 
w tem, iż nieznane są szerszej publiczności la­
nia taryfa i przystępne warunki dla'takich prze­
syłek.

Oznajmia się tedy, że pakiety dla Egiptu 
do wagi 5 klgr. bez wartości lub z podaną 
wartością do 30U0 franków nadawać można w 
każdym urzędzie pocztowym. Opłata od wagi 
wynosi tylko 1 koronę 50 hal., a od warto­
ści za każdych 300 franków 20 halerzy. Można 
je obciążać powziątkiem do wysokości 1000 ko­
ron i nadawać jako pospieszne „Express“. — 
Wolno nadawcy nadto na siebie przyjąć obowią­
zek zapłacenia należytości cłowych. Do każdego 
pakietu należy dołączyć jedną deklaracyę cłową, 
która powinna być dokładna, gdyż w takim ra­
zie mogą władze cłowe w Egipcie bez uciążli­
wego otwierania przesyłki wymierzyć odpowiednie 
cło. Deklaracyę tę powinni tedy nadawcy jak 
najdokładniej wypełnić, a w szczególności podać 
zawartość, wartość, ilość i wagę każdego poje­
dynczego przedmiotu przesyłki, możliwie zaś 
dołączyć do deklaracyi odpowiednią fakturę.

Posyłki do Egiptu mogą zawierać w szcze­
gólności wszelkiego rodzaju towary drobiazgo­
we, artykuły mody, perfumeryę, staniki, dzie­
cięce buciki, kapelusze, wyroby złotnicze, mate- 
ryały do pisania, towary spożywcze itp.

— W ielka reduta, zapowiedziana na 
jutro w salach Filharmonii, obfituje w program 
bardzo urozmaicony. Urządza ją Koło literacko- 
artystyczne na rzecz funduszu dla weterauów 
literatury i sztuki. Zabawa ostatnia tego ro­
dzaju w bieżącym karnawale, ma zapewnione 
powodzenie.

— Z karnawału. Wczoraj odbył się 
na Strzelnicy trzeci z rzędu i ostatni w tym

arnawale wieczór z tańcami, urządzony stara- 
k em Klubu czwartkowego urzędników Namie­

stnictwa. W tańcach wzięło udział przeszło 80 
par pod doświadczonem kierownictwem pp. Mus- 
sila i Reissa. Bawiono się do białego rana.

— N a cześć p. Błotnickiego, znanego 
artysty - rzeźbiarza, który tyle cennych prac ofia­
rował naszemu miastu, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5 b. m. wieczorem zebranie towarzyskie 
w Kole literacko - artystycznem. Lista wpisów 
znajduje się u marszałka „Koła11.

— W ystawa rzeźb artysty-rzeźbiarza 
p. Tadeusza Błotnickiego zamknięta zostanie w 
niedzielę.

— Raut tućhlański odbędzie się dnia 
1 kwietnia b. r. w salonach recepcyjnych dy­
rekcyi kolei państwowych sve Lwuwie. W7 czasie 
rautu odbędzie się koncert pierwszorzędnych ar­
tystów. Komitet pań, jak co roku, przygotowuje 
bufet, z którego uczestnicy rautu korzystać będą 
bezpłatnie. Bilety wstępu kosztować będą 5 K. 
od osoby. Dochód przeznaczony jest dla kolonii 
wakacyjnej w Tuchli, która corocznie gości prze­
szło 200 dzieci niezamożnej służby ko] ej o w ej.

— Dziennika urzędowego c. k.
Rady szkolnej krajowej w Galicyi, redagowane­
go w c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 6, wy­
dany dnia 1 marca 1905 r., zawiera : Okólnik 
c. k. Rady szkolnej krajowej do o. k. Rad szkol­
nych okręgowych i do Zarządów szkół ludowych 
w sprawie urządzenia kursów wakacyjnych dla 
nauczycielek pomocniczych bez kwalifikac.yi. — 
Okólnik c. k. Rady szkolnej krajowej do Za­
rządów wszystkich szkół ludowych w sprawie 
ulg dla nauczycieli ludowych w miejscach ką­
pielowych i klimatycznych. Wiadomości osobi­
sto. Organizacya szkół. Konkursa. Ogłoszenie 
licytacyi. Ogłoszenie.

— Ulubieniec sceny lwowskiej,
znany artysta i reżyser operetki p. A. Lelewicz, 
urządza w pierwszej połowie marca b. r. szereg 
przedstawień na prowincyi, a mianowicie: w 
Kołomyi, Stanisławowie, Tarnopolu, Przemyślu, 
Tarnowie i Krakowie. Program składać się bę­
dzie z jego najlepszych monologów i kupletów, 
jak: „Fortunat11, „Dyabeł w Galicyi11, „.Jeleń11, 
„Skąpiec11, jako też z wyjątków aktu I operetki 
„Druciarz11.

— Z „Lutni“. We środę odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa śpie­
wackiego „Lutnia11, na którem przyjęto do wia­
domości doroczne sprawozdanie ustępującego za­
rządu, poczeiu dokonano wyboru nowego wy­
działu. Prezesem „Lutni11 wybrano ponownie p. 
dr. Karola Czernego, pierwszym dyrektorem ar- 
tystyczuym p. Stanisława Cetwińskiego, drugim 
p. Henryka Jareckiego, I. zastępcą prezesa p. 
Napoleona Dorożo.wskiego, drugim zastępcą pre­
zesa p. W. Slawiczka. Ponadto dokonano wy­
boru ośiuiu członków zarządu,

— Gremium wyższego sądu krajowego 
celem uczczenia ś. p. radcy wyższego sądu kra­
jowego Stanisława Teiuplego, złożyło kwotę 74 
K. na przytulisko Brata Alberta.

— Ślub. Jutro, w sobotę o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w Archikatedrze 
św. Jerzego we Lwowie ślub panny Olgi Dud- 
kiewiczównej z p. Longinem Cegielskim.

— Ofiara. P. Józef Kirschner, kupiec we 
Lwowie, złożył na cele Towarzystwa „Związek 
rodzicielski11 kwotę czterysta koron. Za ten hojny 
dar składa wydział Towarzystwa czcigodnemu 
ofiarodawcy szczere podziękowanie.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W fa­
bryce parkietów za rogatką Janowską urwała 
wczoraj maszyna 3 palce u prawej reki robo­
tnikowi Jędrzejowi Perkerowi. Wezwane pogoto­
wie Tow. ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, odwiozło go do szpitala powszechnego.

A Samobójstwo. W mieszkaniu wła- 
suem przy ul. Mochnackiego 1. 28 odebrał so­
bie wczoraj około godziny 5 po południu ży­
cic, celnym wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nym w lewą pierś, 38 letni Roman Lohiński, 
ofieyał rachunkowy c. k. Namiestnictwa. Powo­
dem samobójstwa miał być silny rozstrój ner­
wowy.

— Zmarli W ostatnich dniach: wre Lwo­
wie, Antonina Zachaczewska, wdowa po komi­
sarzu powiatowym, w 75 roku życia; — Marya 
z Czarnowskich Korytko, wdowa po urzędniku 
krakow-skiego Towarz. wzaj. ubezpieczeń, w 67 
roku życia; — Tekla Ponikowska, w 92 roku 
życia.

W Krzywczycach, Wojciech Skwarecki, 
rotmistrz wojsk polskich z roku 1863,4, w 71 
roku życia.

— Wypadek na kolei. Z Krakowa 
donoszą nam : Konduktor Leon Birski skoczył 
wczoraj tak nieszczęśliwie z wagonu pociągu 
ciężarowego, przybywającego do -Podgórza ■ Pła- 
szowa od strony Suchej, że upadł i dostał się 
pod koła wagonówr, które ucięły mu obie nogi.

— Deputacya kleru czeskiego była 
wczoraj na audyencyi u Arcybiskupa wiedeń­
skiego ks. kardynała Gruschy, jako przewodni­
czącego komitetu biskupów austryackich, u nun- 
cyusza papieskiego i u P. Ministra dla Czech 
dr. Randy, z prośbą o polepszenie bytu kleru 
czeskiego. Wszędzie przyjęto deputacyę bardzo 
życzliwie.

— M iędzynarodowy kongres bo­
taników odbędzie się w czasie od 11 do 18 
czerwca b. r. w Wiedniu.

Protektorat kongresu objął Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand.

— Katastrofy w kopalni, z Wro­
cławia donoszą: Podczas katastrofy w szybie 
„Jętka11, którą spuwodowmło oberwanie się skały, 
15 osób zginęło, a 5 odniosło ciężkie rany.

Z Gliwic donoszą: We środę wieczorem 
w szybie „Wielka11 nastąpiła eksplozya, w któ­
rej 16 robotników odniosło rany. Dotąd wydo­
byto zwłoki jednego robotnika.

M affi litae iio -aF lysiraa.
Operetka. „Apajune11 Millóckera, staru­

szka (jak na operetkę), bo licząca coś około 
ćwierć wieku, okazała się świeższą i bardziej 
pociągającą, aniżeli wszystkie jej koleżanki, nowe 
i wskrzeszone, które mieliśmy szczęście oglądać 
w ciągu bieżącego sezonu. Posiada przedewszyst 
kiem libretto zgrabne, wesołe i dowcipne, a na­
wet (znowu: jak na operetkę) wcale rozsądne — 
libretto, przy którem nie tak, jak przy tylu in­
nych, n. p.: „Dziecku przekupki11 lub „Konsulu 
generalnym11, człowiek już wkrótce po uwerturze 
zaczyna zadawać sobie pytanie: kiedy się to już 
raz skończy? Owszem — jakkolwiek jest bezpre- 
tensyonalne, słucha się go przyjemnie i z pe- 
wnem zaciekawieniem, tem bardziej, że posiada 
i oryginalne tło lokalne, a mianowicie rumuń­
skie. O ile tło to oddane jest wiernie, nie 
wiem — w każdym razie składa się ono razem 
z gładko przebiegającą akcyą, wesołemi sytua- 
cyami i dostateczną liczbą „witzów11 (zauważy­
łem tylko jeden „nieprzyzwoity11; ten zato bar­
dzo; ale go tutaj nie powtórzę) na całość, której 
można wysłuchać bez przymusu do samego końca.

Muzyka — właściwie o operetce nie wol­
no mówić „muzyka11, tylko „muzyczka11 — jest 
jednym z najlepszych płodów Millóckera, najgo­
dniejszego znów w Wiedniu następcy Straussa. 
I — co dziwna — nie kradziona u nikogo, na­
wet nie u tegoż Straussa. Lekka, świeża, dobrze 
zrobiona — jest nawet coś w kształcie kanonu 
w finale drugiego aktu — pozwala się słuchać 
przyjemnie i bez złych myśli o kompozytorze. 
Jednem słowe une łruncoille naszej dyrekcyi w 
dzisiejszej posusze operetkowej.

Przodowali w udatnem przedstawieniu pani 
Kliszewska, oraz pp. Malawski i Lelewicz. Ale 
i inni wszyscy, a to panie Kasprowiczowi i 
Brzeska, oraz pp. Kratochwil, Kosiński, Paszkow­
ski, Kecheński i Ruszozyc przyczynili się do 
sukcesu, jaki zapewne okaże się wiernym Apa- 
junie. Całość szła pod kierownictwem p. Słom- 
kowskiego składnie, kilka drobnych szwanków 
w takcie usuną zapewne Balszc/ przedstawienia.

s. b.
Opery polskie w Medyolanie. Dzien­

niki medyolańskie donoszą, że p. Ludwik Heller 
(b. dyrektor teatru lwowskiego), objął kierowni­
ctwo sezonu operowego w teatrze Lirico w Me­
dyolanie w sezonie jesiennym b. r. i że zamie­
rza wystawić: „Halkę11 Moniuszki, „Maryo11 Stat- 
kow^skiego, „Sprzedaną narzeczonę11 Smetany i 
operę Masseneta „Jongleur de Nótre-Dame11. Co 
do piątej opery decyzya jeszcze nie zapadła.

Wszystkie dzienniki wyrażają się bardzo 
przychylnie i sympatycznie o przyszłym sezonie, 
nadmieniając., że p. Heller niemałą położy za­
sługę zapoznając medyolańską, a raczej włoską 
publiczność ze słowiańską muzyką.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek po raz drugi „Apajune duch 
wodny11, operetka w 3 aktach K. Millóckera.

W sobotę (wznowienie) „Szczęście w za­
kątku11, komedya w 3 aktach H. Sudermanna. 
Pierwszy gościnny występ Romana Żelazowskie­
go, artysty i reżysera Teatrów warszawskich.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Druciarz11, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara.

W niedzielę — początek wyjątkowo o go­
dzinie 7 wieczorem — po raz ósmy „Ponad 
siły, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach Bjoen- 
stjerne Bjórnsoiia.

W poniedziałek po raz trzeci „Apajune 
duch wodny11, operetka w 3 aktach K. Mil- 
lóekera.

Galie. Towarzystwo psjoiarskie.
Lwów, 3 marca.

Po nabożeństwie w kościele Archika- 
tedralnym, rozpoczęły się dziś o godz. 10‘45 
przed południem w wielkiej sali ratuszowej 
doroczne obrady walnego zgromadzenia Rady 
ogólnej galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego.

Zgromadzenie to zaszczycili swą obe­
cnością: Ks. Arcybiskupi JE . dr. Bilczewski 
i Teodorowicz, JE . P. Namiąstnik Andrzej 
hr, Potocki, JE ..P . Marszałek krajowy Sta­
nisław1 hr. Badeni, prezes Wydziału krajo­
wego radca Dworu dr. Tadeusz Piłat, pre­
zes krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
Zdzisław hr. Tarnowski i wiceprezydent mia­
sta p. Michalski.

Obrady zgromadzenia zagaił dłuższein 
przemówieniem prezes Towarzystwa, dr. Wło­

dzimierz K o z ł o w s k i ^  — W itając licznie 
zgromadzonych delegatów, zawiadomił ich 
przedewszystkiem, że Ojciec św., przyjmując 
złożony Mu hołd synowski, raczył zapewnić 
Towarzystwo o Swej szczególnej pieczy. — 
Z [kolei poleciwszy opiece Arcypasterzy 
wszystkich obrządków zawód rolniczy, zwró­
cił się dr. Kozłowski do JE. P. Namiestni- 
kai a dziękując Mu za opiekę nad interesami 
rolnictwa, zaniósł doń, jako do prezy­
denta krajowej dyrekcyi skarbu prośbę, by 
przy ścisłem zastosowaniu przepisów przy­
szedł z pomocą rolnictwu w jego postępie i 
rozwoju. Witając następnie JE. P. Marszał­
ka krajowego, wyraził mu mówca wdzięcz­
ność za poparcie interesów rolnictwa. — 
Następnie w serdecznych słowach powitał 
dr. Kozłowski dra T Piłata, prezesa krakow­
skiego Towarzystwa rolniczego, Zdzisława 
hr. Tarnowskiego, prezesa Tow. Kółek rol­
niczych p. Cieleckiego i wicprezydenta mia­
sta p. Michalskiego.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
poświęcił mówca kilka słów gorącego wspo­
mnienia zmarłym członkom Towarzystwa, 
poczem omawiał obszernie znaczenie traktatu 
handlowego z Niemcami dla rozwoju ro ln i­
ctwa, konieczność upaństwowienia kolei Pół­
nocnej, przyspieszenia budowy dróg wodnych 
i sprawę regulacyi rz-k. Wyraziwszy w końcu 
radość z powodu zamianowania Ministrem 
rolnictwa człowieka fachowego, zakończył dr. 
Kozłowski swe przemówienie pofniesieniem 
główniejszych kierunków działalności Towa­
rzystwa w roku ubiegłym.

Z kolei zabrał głos wiceprezydent mia­
sta p. M i c h a l s k i ,  t f  witając zgromadzo­
nych reprezentantów ziemiaństwa, złożył im 
w krótkich słowach życzenia, by obrady ich 
przyniosły jak największe korzyści wspólnej 
wszystkim Ojczyźnie.

Po przemówieniach Zdzisława hr., Tar­
nowskiego, imieniem krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego, i p. A rtura Zaremby Cie­
leckiego im. Tow. Kółek' rolniczych, przy­
stąpiono do dyskusyi nad sprawozdaniem z 
czynności komitetu Towarzystwa gospodar­
skiego za rok ubiegły.

Na samym wstępie sprawozdania z 
działalności swej na polu ekonomicznej po­
lityki kraju podnąsi komitet fakt zjednocze­
nia się obu krajowych Towarzystw gospo­
darczych i Kółek rolniczych przez ukonsty­
tuowanie się w dniu 25 kwietnia r. z. cen­
tralnego wydziału stowarzyszeń rolniczych, 
którego zadaniem jest łączne działanie w 
najważniejszych sprawach krajowego rolni­
ctwa. Wydział ten już w pierwszym roku 
swej działalności zabierał kilkakrotnie głos 
w sprawach poparcia kultury okopowin, cho­
wu koni, chowu drobiu, handlu chmielem, 
pożyczek melioracyjnych, kontyngentu go­
rzelni, prasy rolniczej i ubezpieczenia urzę­
dników prywatnych.

Z kolei omawia sprawozdanie komitetu 
skutki posuchy roku ubiegłego. Nie sprowa­
dziła ona klęski nieurodzaju, przeciwnie pod 
względem obfitości zbiorów w ziarnie, rok 
miniony należy bezsprzecznie do lepszych; 
zawiodły natomiast zupełnie łąki i wszelkie 
rośliny pastewne. Komitet więc stojąc na 
straży interesów rolniczych kraju, podjął 
wspólnie z innymi krajami dotkniętymi tą 
samą klęską, akcyę, przedstawiając władzom 
krajowym i centralnym potrzebę obmyślenia 
środków zapobiegawczych i wdrożenia odpo­
wiedniej akcyi na koszt funduszów państwo­
wych.

Osiągnięte rezultaty nie były małe. 
Obok zniżki kosztów przewozu koleją wszyst­
kich artykułów paszy, zakazu wywozu z gra­
nic Państwa siana, słomy i t. d., odstąpienia 
przez Ministerstwo wojny całego zapasu 
grysu Ministerstwu rolnictwa i uzyskania 
poważnej ilości soli dla bydła, otrzymano 
nadto dotychczas z państwowego funduszu 
zapomogowego dla rejonu Towarzystwa kor. 
50.000.

Baczną uwagę poświęca stale komitet 
rozwojowi uprawy buraków, cukrownictwa i 
interesom krajowego gorzelnictwa, a s ta ra ­
nia w tym kierunku podjęte, uwieńczyło u- 
zyskanie na ankiecie kontyngentowej, której 
obrady toczyły się podczas wystawy między­
narodowej gorzelnictwa w Wiedniu, a obe­
słanej także przez galicyjskich producentów, 
kompromisu pomiędzy gorzelniami fabrycz- 
nemi a rolniczemi, mocą którego uzyskano
61.000 hl. kontyngentu dla nowo powstałych 
gorzeli!.

W dalszym ciągu podnosi sprawozda­
nie zmianę na lepsze w stosunku władz woj­
skowych do ludności rolniczej w sprawie tak 
zwanego zakupna płodów rolnych z wolnej 
ręki przez magazyny wojskowe od produ­
centów.

W sprawie polityki handlowej Monar­
chii : budowy kanałów, komitet nie zapo­
mniał nigdy poprzeć uzasadnionych postula­
tów rolników galicyjskich, czego wyrazem 
były meinoryały, wystosowane do Rządu.

Dalej zajął się komitet gorliwie spra­
wami podatkowemi, a rezultatem tych za­
biegów był obszerny referat Jerzego hr. Ba- 
worowskiego na radzie ogólnej, zakończony 
szeregiem merytorycznych wniosków.

ni
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Nie spuszczano też z oka sprawy dzi­

kiej parcelacyi większych majątków ziem­
skich, skutkiem czego zebrała się w czerw­
cu ankieta parcelacyjna, której obrady od­
niosą wpływ pożądany.

W końcu rozwinął komitet intenzywną 
i szeroko zakreśloną działalność w kierunku 
poparcia nauki rolniczej i rozwoju praktycz­
nego rolnictwa. To też działalność staeyj do­
świadczalnych, jak i starania podjęte około 
podniesienia i rozwoju rybactwa, ehrnielar- 
stwa, dalej w dziedzinie ogrodnictwa i sa­
downictwa, hodowli inwentarza, oraz mle­
czarstwa, przyczynią się niewątpliwie do 
podniesienia rozwoju ich i skierowania na 
racyonalne tory.

Sprawozdanie kasowe za rok 1904 za­
myka się następującemi cyframi:

Wynik bilansu przedstawia, że z koń­
cem grudnia 1904 wynosi czysty stan czyn­
ny majątku Towarzystwa sumę 127.033 ko­
ron 49 hal.

Zestawienie ruchu kasowego wykazuje 
w rubryce przychodów i rozchodów w go­
tówce 645.659 koron 28 hal., w efektach 
351.194 koron 54 hal., przyczem zapas z 
końcem 1904 r. w gotówce wynosił 3.346 
koron 31 hal., w efektach zaś 206 940 kor. 
75 hal.

Zamknięcie rachunków zarządu eetral- 
nego wykazuje w rubrykach: przychodu 
46.704 kor. 84 hal., zaległości czynnych 
85.585 kor. 40 hal., rozchodu 45.802 koron 
16 hal. Nadwyżkę w przychodach w kwocie 
902 kor. 84 hal/przeniesiono na rachunek 
roku bieżącego.

Budżet zarządu centralnego na r. 1905 
preliminuje w przychodach 55.673 kor. 53 
hal., w rozchodach 62.172 kor. 73 hal., do 
pokryrcia więc przez oddziały pozostaje 
6.499 kor. 15 hal.

Sprawozdanie to po krótkiej dyskusyi, w 
której zabierali głos pp Raciborski, W ło­
dzimierz Gniewosz, Głowiński i Brykczyński, 
przyjęto do wiadomości, poczein uchwalono 
następujący wniosek p. Raciborskiego:

" Zgromadzenie raczy wybrać ankietę, 
któraby się zaraz zastanowiła nad obecnym 
stanem obór i kierunkiem ich prowadzenia 
i jutfo przedstawiła odpowiednie wnioski.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie komisyi rachun­
kowej co do zamknięcia rachunków za rok 
1904 i uchwalono budżet na r. 1905.

Następnie p. dr. Kornel Paygert wy­
głosił referat o „upaństwowieniu kolei Pół­
nocnej “ i zakończył go postawieniem rezolu- 
cyi, wyrażającej konieczną potrzebę upań 
stwowienia tej kolei.

Rezolucyę tę uchwalono, poezem na 
wniosek prof. Mikułowskiego - Pomorskiego 
postanowiono urządzić w czerwcu wycieczkę 
rolniczą członków Towarzystwa do Danii i 
południowej Szwecyi.

Po dokonaniu wyborów członków do 
ankiety hodowlanej, odroczył przewodniczący 
dalsze obrady do jutra, godziny 10 rano.

OSTATUIA POCZTA
N o w o  m i a n o w a n y  a m b a s a d o r  

r o s s y j s k i  przy Dworze wiedeńskim, ks. 
Urusow, przybył we środę po południu z 
Petersburga do Wiednia.

Fremdenblutt dowiaduje się, że Najj. 
Pan powołał do siebie węgierskich posłów 
liberalnych Hodossyego i Langa, oraz' pre­
zydenta Izby magnatów hr. Ozakyego. — Po­
mimo to dodaje, że sytuacya jest rozpaczliwa
i że przesilenie potrwa jeszcze długie tygo­
dnie.

Wedle inforrnacyi Pester Lloyda, w ko­
łach dobrze poinformowanych twierdzą, że 
powołanie W e c k e r l e g o  do Króla do Wie­
dnia oznacza, iż otrzyma on misyę utworze­
nia nowego gabinetu wraz z warunkiem prze­
prowadzenia następującego programu : 1) pod 
względem wojskowym— natychmiastowe ści­
słe wykonanie dotychczasowych uchwał ko­
mitetu dziewięciu; 2) pod względem ekono­
micznym — utrzymanie wzajemności cłowej 
Austro-W ęgier w jakiejkolwiek formie aż do 
wygaśnięcia traktatów handlowych, wzglę­
dnie na czas dłuższy. Tymczasem nawiązane 
być mają rokowania między obu Rządami, 
które starać się mają o odnośne uchwały obu 
parlamentów wj sprawie uregulowania stosun­
ków ekonomicznych, ewentualnie na zupełnie 
nowych ekonomicznych, podstawach. Pester 
Lloydsadzl, że Weckerlepodejmie się tej misyi. 
M agyar H irlap  proponuje rozwikłanie prze­
silenia w ten sposób, aby stronnictwo libe­
ralne zlało się z tern i stronnictwami opozy- 
cyi, które mają program liberalny.

Z Paryża donoszą: Koinisya parlamen­
tarna w sprawie r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  od 
p a ń s t w a  ukończyła swe prace i mimo pro­
testu m inistra oświaty Biemenu-M artina po­
czyniła w projekcie kilka zmian.

W Figarze  czytamy: Między należą­
cymi do lóż masońskich, a nienależącymi do 
nich o f i c e r a m i  w m i n i s t e r s t w i e  woj­
ny, wybuchł ostry kontiikt. Ostatecznie pierw­
si ulegli.

Z Rzymu donoszą: Według wiadomo­
ści z kół dobrze poinformowanych, spóźnie­
nia w ruchu kolejowrym zmniejszają się. Obe­
cnie w kołach kolejarzy przychodzą do prze­
konania, że taktyczna obstrukeya nie zdoła 
wywalczyć głównego ich żądania: eotnięcia 
przedłożenia o karach za strejkowanie.

Prasa wyraża się o obstrukcyi bardzo 
nieprzychylnie i radzi, aby urzędnicy wyżsi 
na własną rękę, ewentualnie nawet wbrew 
regulaminowi, poczynili zarządzenia, któreby 
położyły kres obstrukcyi kolejowej.

Podczas jazdy przychodzi często do roz­
maitych, to komicznych, to poważnych scen. 
Niektóre z nich kończą się krwi rozlewem.

Z Londynu donoszą: S e l b o r n e  mia­
nowany został naczelnym komisarzem Połu­
dniowej Afryki, w miejsce Mi ln  e r  a.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 3 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów po odczytaniu inter- 
pelacyj i wniosków, odpowiadali PP. Mini­
strowie: dr. H a r t e l ,  hr.  B y l a n d t - R h e i d t  
i dr. K l e i n  na szereg interpelaeyj, poezem 
przystąpiono do dyskusyi nad nagłym wnio­
skiem p. Sehuhmayera i tow. w sprawie wy­
boru komisyi z 36 członków dla zbadania 
stosunków we wszystkich szpitalach garni­
zonowych w Austryi.

Pierwszy zabrał głos p. S e h u m a y e r  
celem uzasadnienia nagłości.

Kraków, 3 marca. (T e l.p r .). Do Cza­
su donoszą z Suchej: Zamek od wczoraj ra­
no stoi w płomieniach. Górne piętro zni­
szczone. Parter i biblioteka będą prawdopo­
dobnie uratowane.

Wiedeń, 3 marca. Wiener Ztg. donosi: 
Najj. Pan nadał inspektorowi straży cywil­
nej w Krakowie, Karolowi T i  c h e  m u , z 
okazyi przeniesienia go w stan spoczynku, 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń, 3 marca. P. Prezydent Mi- 
strów br. Gautsch wskutek przeziębienia 
zniewolony jest przez jeden do dwóch dni 
pozostać w domu.

Wiedeń, 3 marca. P. M inister oświaty 
zatwierdził uchwałę kolegium profesorów fa­
kultetu filozoficznego Uniwersytetu krakow­
skiego, dopuszczającą dr. Włodzimierza De- 
m e t r y k i e w i c z a  jako docenta prywatnego 
archeologii prahistorycznej.

Tulon, 3 marca. Pomocnicy handlowi, 
żądający zamykania sklepów o godzinie 7 
wieczorem, urządzili wczoraj demonstracyę, 
podczas której przyszło do starcia z policyą. 
Wiele osób zraniono.

Londyn, 3 marca. Izba gmin obrado­
wała nad dodatkowym kredytem 550.000 fnt. 
szter. dla armii. Wniosek o obniżenie tego 
kredytu dodatkowego odrzucono 221 głosami 
przeciw 190. Rezultat głosowania opozycya 
przyjęła óklaskami. Dep. George (liberalny) 
następnie zażądał odroczenia obrad nad tą 
sprawą; wniosek jego odrzucono 191 głosami 
przeciw 167. Ten wynik głosowania liberalni 
posłowie powitali długotrwałymi oklaskami 
i okrzykami „Proszę podać się do dymisyi11.

Zaburzenia w Królestwie Polskiem.
Londyn, 3 marca. Biuro Reutera 

otrzymuje wiadomość z Warszawy, że o go­
dzinie 3 po południu wczoraj rzucono z okna, 
z którego widać stacyę policyjną Muranow- 
ską, bombę; padła ona na grupę żołnierzy 
policyjnych, ale nie wybuchła. Dwóch ży­
dów aresztowano. Bliższych szczegółów brak.

Manifest carski.
Petersburg, 3 marca. Praw. Wie- 

stnik ogłasza manifest cara, który wzywa 
naród, ażeby skupił się około tronu dla po­
konania wrogów wewnętrznych.

Petersburg, 3 marca. Manifest cara 
Mikołaja opiewa : „Niezbadanej Opatrzności 
podobało się zesłać na ojczyznę ciężkie pró­
by. Krwawa wojna na Dalekim Wschodzie
0 honor Rossyi i o panowanie na wodach 
oceanu Spokojnego, która jest tak konieczna 
dla zapewnienia na wieki pokojowego roz­
woju nietylko naszego, ale także innych 
chrześciańskich narodów, wymagała od na­
rodu rossyjskiego znacznego wytężenia sił
1 pochłonęła wiele drogich i bliskich sercu 
naszemu ofiar. Ale podczas gdy okrywający 
się sławą synowie Rossyi w walecznym boju 
poświęcają swe życie za wiarę, cara i ojczy­
znę, w ojczyźnie samej wybuchły zamieszki

ku radości wrogów naszych, a naszemu głę­
bokiemu smutkowi. Zaślepieni pychą i pełni 
złej woli przywódcy ruchu powstańczego 
rzucają się na święty Kościół prawosławny 
i na uświęcone ustawami zasady państwa 
rossyjskiego, w tej myśli, że zeiwawszy na­
turalny związek z przeszłością, zniszczą istnie­
jący porządek państwa i że w jego miejsce 
przyjdzie nowy ustrój kraju na zasadach, 
obcych naszej ojczyźnie.

Zamach na w. ks. Sergiusza, który tak 
gorąco ukochał pierwszą naszą rezydencyę 
i w pośród pomników Kremla przedwcześnie 
stracił życie, głęboko zranił uczucia naro­
dowe wszystkich, którym honor imienia ros­
syjskiego jest drogi.

Pokornie znosimy nałożone na nas 
próby i czerpiemy siłę i pociechę w silnej 
ufności w łaskę, którą Bóg zawsze objawiał 
dla potęgi rossyjskiej, tudzież w starej, a zna­
nej nam uległości względem tronu wiernego 
narodu rossyjskiego. Dzięki modlitwom świę­
tego Kościoła prawosławnego, a pod sztan­
darem samodzierzczej woli carskiej, Rossya 
przetrwała już niejednokrotnie wielkie woj­
ny i rozruchy i zawsze wychodziła z nową 
niezłomną siłą z tych trudności.

Atoli wewnętrzny nieład w ostatnim 
czasie i chwiejność umysłów, które wspo­
magają rozszerzanie się rozruchów i zamie­
szek, każą przypomnieć instytucyom rządo­
wym i wszystkim władzom obowiązki służ­
bowe i przysięgę służbową i wezwać wszyst­
kich, ażeby celem strzeżenia ustaw, porządku 
i bezpieczeństwa zaostrzyli swą uwagę dla 
uczynienia zadość swej moralnej odpowie­
dzialności względem tronu i ojczyzny.

Bezustannie myśląc o szczęściu narodu 
i w silnej ufności, iż Bóg po zesłaniu prób 
na naszą cierpliwość, udzieli zwycięstwa na­
szemu orężowi, wzywamy wszystkich dobrze 
myślących ludzi wszystkich stanów, aby każ­
dy w swym zawodzie i na swem stanowisku 
zgodnie z Nami współdziałał słowem i czy­
nem dla świętego, wielkiego dzieła zwalcze­
nia upartego wroga zewnętrznego i dla wy­
tępienia rozruchów w kraju, tudzież dla rozu­
mnego przeciwdziałania nieporządkom. Przy­
pominamy przytem, że tylko przy spokojnem 
usposobieniu całej ludności możliwe jest 
urzeczywistnienie naszych zamiarów, dążą­
cych do odnowienia życia duchowego naro­
du, do wzmożenia dobrobytu i udoskonalenia 
ustroju państwa.

Oby się skupili około tronu wszyscy Ros- 
syanie, którzy wierni przeszłości Rossyi, u- 
czciwie i sumiennie chcą z nami troszczyć 
się o sprawy państwowe. Oby Bóg nain po­
błogosławił i udzielił naszym sądom prawdy, 
narodowi spokoju, ustawom siły, dla wzmo­
cnienia samodzierżawia a dla dobra naszych 
drogich poddanych. Mikołaj".

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 3 marca. Reprezentanci 

giełdy moskiewskiej, którzy wysłali do cara 
adres wiernopoddańezy z wyrazami wierno­
ści dla cara i rządu autokratycznego otrzy­
mali od cara odpowiedź, w której car o- 
świądcza, iż cieszy go, szczególniej w tym 
roku ciężkich prób, że stan ten pozostał 
wierny starym zasadom rossyjskiego życia 
państwowego.

Petersburg, 3 marca. Pet. Ag. tel. 
ogłasza, że pozbawione są wszelkiej podsta­
wy doniesienia pism zagranicznych, jakoby 
m inister rolnictwa Jermołow otrzymał roz­
kaz wypracowania projektu konstytucyi i aby 
z tego powodu odbyły się u niego konferen- 
cye wyższych urzędników.

Petersburg, 3 marca. Na wczorajszem 
zgromadzeniu wyborczem dziewięciu oddzia­
łów rossyjskiego związku robotników uchwa­
lono, obok wystosowanych dnia poprzednie­
go do senatora Szydłowskiego żądań, doma­
gać się, żeby osoba i mieszkanie robotni­
ków były nietykalne, oraz postanowiono cze­
kać do dziś w południe na odpowiedź. Gdy­
by odpowiedź ta nie była zadowalająca, to 
jutro będzie proklamowany strejk powszechny.

Petersburg, 3 marca. (Pet. Ag. tel.). 
Jak słychać, zarząd Kaukazu powierzony bę­
dzie osobnemu carskiemu namiestnikowi. — 
Oczekują zaprowadzenia stanu oblężenia w 
okręgach: Osurgety, Kutais, Kinrychi i Senak.

Kijów, 3 marca. Strejk pomocników 
aptekarskich trwa od dnia 22 z. m. A pte­
karze zgodzili się tylko na trzy postulaty 
strejkujących, innych nie przyjęli. Strejk w 
drukarniach się rozszerza.

Białystok, 3 marca. Onegdaj zastrej- 
kowali robotnicy wszystkich tutejszych fa­
bryk, warstatów i drukarń. W zmowie bie­
rze udział około 10.000 robotników.

Sebastopol, 3 marca. Z powodu strej- 
ku w państwowych warstatach okrętowych 
w Mikołajewsku, komendant floty czarnomor­
skiej wygłosił przemowę do robotników, 
podległych admiralicyi, upominał ich, aby 
nie wstrzymywali pracy i wskazał na to, że 
komisya pod przewodnictwem senatora Szy­
dłowskiego niebawem ureguluje wszystkie 
kwestye, na których zależy robotnikom. Nie­
chaj robotnicy nie zapominają o tern, że 
strejk w warstatach państwowych wychodzi 
na korzyść Japończykom.

Rostow, 3 marca. Zaniepokojenie lu­
dności wzmaga się. Wczoraj robotnicy do­
kowi zastrejkowali. Przyszło do kilku starć 
z wojskiem, przyczem zraniono kilka osób.

W o j n a
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Petersburg, 3 marca. Kuropatkin do­
nosi 28 lutego: VVedług sprawozdań nade- 
szłych w ciągu dnia dzisiejszego zaatakował 
dziś nieprzyjaciel przednią straż naszego od­
działu koło wsi Ubenupusa. Wszystkie ataki 
odparto. Inny nasz oddział stoczył zaciętą 
potyczkę z nieprzyjacielem, który napadł "na 
lewe skrzydło koło wsi Kudiasa. Wynik tej 
potyczki dotąd nieznany. Wysłany przez nas 
oddział ku wsi Tomaguinan wypędził nie­
przyjaciela z wywozu 3 wiorsty na południo­
wym wschodzie od Tomaguman. Dziś nie 
przedsięwzięli Japończycy żadnej stanowczej 
akcyi przeciw naszym stanowiskom koło prze­
smyku Gutulin. Japońska artylerya polna i 
forteczna ostrzeliwała nasze pozycye między 
Sahepu a Kautulin. Również na pagórek pu- 
tyłowski skierowali Japończycy energicznie 
ogień z dział 11 calowych. Straty, jakie po­
nieśliśmy w skutek tego bombardowania nie 
są jeszcze dokładnie stwierdzone, lecz by­
najmniej nie są wielkie. — W obsadzonym 
wczoraj przez nasze wojsko wywiadowcze 
szańcu na prawym brzegu Szaho przed mo­
stem trzymają się nasi jeszcze dzisiaj, od­
parłszy w nocy atak japoński. Drugiemu od­
działowi wywiadowczemu powiodło się wczo­
rajszej nocy trzykrotnie obsadzić lasek na 
prawym brzegu Szaho, naprzeciwko Lama- 
tun. W skutek wielkich strat, zadanych im 
przez japońskie mitrajlezy, musieli się nasi 
cofnąć do punktu oparcia.

W telegramie z dnia 1 marca donosi 
dalej K uropatkin: Nieprzyjaciel napadł z 
furyą na przednią straż naszego oddziału 
koło wsi Ubenupusa. W czasie od północy 
do godziny 3 rano odparliśmy oba ataki nie­
przyjacielskie, drugi po walee na bagnety. 
Po trzeciej potyczce na bagnety udało się 
Japończykom obsadzić średnie pasmo wzgórz, 
poezem nasza przednia straż musiała cofnąć 
się aż do najbliższego sąsiedniego pasma. 
O godzinie 9 wieczorem otrzymałem wiado­
mość, że nasz oddział koło wsi Kudiava mu­
siał opuścić swe stanowisko. Podczas star­
cia w tern miejscu został ranny pułkownik 
Kukuran, pozostał jednak w szeregu.

Dziś o godzinie 3-ciej rano przypu­
ścili Japończycy ponownie szturm do na­
szych stanowisk koło przesmyku Gutulin. 
Nasi odparłszy liczne ataki, musieli w sku­
tek wielkich strat, zadanych przez artyleryę 
japońską, opuścić dwa szańce. O godzinie 6 
rano zaatakowali Japończycy ponownie wieś 
Nanszipu nad Szaho, zostali odparci. — 
Także przez cały dzień dzisiejszy (1 marca) 
bombardowali Japończycy z armat polowych 
wzgórze putyłowskie, nowogrodzkie i nasze 
pozycye koło Sandepu. Nasze straty są nie­
znaczne. Podpułkownik Kustrów i kapitan 
Gervais są ranni.

Tokio, 3 marcaS (B. Reutera). Japoń­
czycy w dalszym ciągu rozwijają na skraj- 
nem prawem skrzydle ożywioną działalność. 

-Prawe skrzydło japońskie posuwa się na­
przód i wypędza Rossyan z ich pozycyj. Wia­
domości z głównej kwatery marszałka Oya- 
my donoszą, że oddziały japońskie, operu­
jące w okolicy Szinczing, zająwszy Tsihen- 
czeng, obecnie ścigają nieprzyjaciela w kie­
runku północnym. Japończycy zdobyli wiele 
zapasów żywności. Oddziały japońskie, ope­
rujące koło Pensiku, wypierają nieprzyja­
ciela powmli z wszystkich pozycyj, które się 
znajdują w odległości 13 mil (angielskich) 
na wschód od Pensiku jakoteż z innych po­
zycyj w całej okolicy. Odparłszy nieprzyjaciela 
na północ, zajęli Japończycy kilka miejsco­
wości nad rzeką Sza.

Rossyanie rozporządzają po obu stro­
nach kolei żelaznej wieloma armatami pol- 
nemi i ciężkiemi działami, które dotychczas 
nie były czynne.

Petersburg, 3 marca. (P . Ag.) Za­
rządca chińskiej kolei zachodniej donosi, że 
wiadomość, zawarta w telegramie B. Reutera 
z Niuezwangu, o zniszczeniu mostu kolejo­
wego między Tienlinem a Kaijuan, jest bez­
podstawna.

Niaczwang, 3 marca. (Doniesienie
B. Reutera). Wczoraj po południu przed­
sięwzięli Japończycy w 400 koni wycieczkę 
do Sinmintin, gdzie przeszukali budynek ko­
lei żelaznej i chińskie gospody. Sinmintin 
było przed kilku miesiącami głównem sie­
dliskiem kontrabandy. Na widok Japoń­
czyków zapanowała wśród przebywają­
cych tam handlarzy paniczna trwoga, nic 
im jednak złego się nie stało. Dokonawszy 
rewizyi, wrócili Japończycy do Panchiatun. 
Przypuszczają, że przyjdzie tam do starcia 
z Rossyanaini.

Odpowiedzialny redak to r:
A d a m  K r e o h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Kawiarnia „ W i e d e ń s k a ”
===== znakomita kaw a.-------

AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 kor.; brakuje 
jeszcze jeszcze 23 kor.; o łaskawą pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal­
szym (iągu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 

stracya „Gazety Lwowskiej".

Jako pew ną lokaeyę k ap ita łów
polecamy.

4*/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 ‘/ , “/o Listy zastawne Banku krajowego.
4°/0 i 4 '/ ,%  Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 V«0/o Pożyczkę m. "Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniejS o k a l  i  L i l i e n .

Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, B iblioteąue moderne. 
A N G IE L SK IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Dom enica del Oorriere. 

ROSYJSKIE 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny)

io lfo łowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hausmana 9.

Polecamy litościwym sercom
65-letuią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona,

P r z y j e c h a l i  <1© L w o w a .
Dnia 3 marca 1905.
HOTEL GEORGEA.

PP. S. hr Komorowski z Sickierczye, K. hr. 
Rembeliński z Warszawy, H hr. Konarski z Gro­
ch wic, K. Aąopsowicz z Trofinó^ki, L. Pudlewski 
z B j f  wic s*a ych, S. Kotarski z Brzeska, H Kar­
czewski z Abraaic, S. Moyska z Rulnik.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. W. Baraniecki z Wesołej, Z Leśuiewiez 

z Rossyi.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP M. br. Błażowski z Nowosielee, J. Grua- 
wald z Woroohty.

GRAND HOTEL.
PP. K hr. Cznsnowski z Rossyi, W Pohorecki 

z Królestwa Polskiego.

€  E  W  S T  I  
lw ow skiej Izb y handlowej i
Lwów, dnia 3. marca 1905.

I. Akeyo za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacyi.................... .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ...................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r.) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

n n 4‘/a % „ los W 50 1.
„ „ „ 4‘/, „ 601. po 200 k.

kraj. 4'/»% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

T»w. kred. galic. ziemsk. 4% 
los. w 4 1 lat . . , . . . 
4% los. w 56 l a t ....................

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ n 4*/a % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Poźyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ 4 '/, „ 200 „
IT . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
T. Monety.

Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieb srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przem ysłow ej

płacą | żądają
waluta koron
K h I K h

545 —1555

----------- 260 -

589 - 595 -

320 -
©

400 - 410 —
4.
»
es- 111 25 —  —

•cc 101 50 —  —

» 98 80 99 50
101 50 —  —

. o 99 40 100 10

0 99 80 _ _
SI
© 99 80 — —
Cu 99 50 100 20
0

100 - 100 70
N 102 80 _ _
4> 101 50 — _

A 101 50 102 20
99 - 99 70
98 90 99 60

99 50 100 20
97 40 — _

101 10 101 80

87 - 93 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 — 253 -
253 - 254 70
117 10 117 60

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. marca 1905.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług^państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  10030 10050
styczeń lip iec................................... 100 25 100 45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ień ................................... 10090 10P10
kwiecień-październik....................  100 90 10P10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —•—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 25 158-25
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 186 -  190-50
„ 1864 po 100 zł. . . .  277-- 283-—
„ 1864 po 50 zł....................  277-— 283'—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29475 29675
B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................  119 90 12010
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 25 100-45
C. Obligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 101 -—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119 25 119 75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a,'4

pr. (ostemp. akeye).........................  505 75 507-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr..........................................  127-70 128-70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr....................... 100'— 101-—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 95 100 95
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105"— —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— — -

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.................................... 10010 101-—

Kol. Czeskiej emiss. z.r. 1895 za 400
kor. 4 pr....................................  100 40 10130

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.............................................  99 60 100 60

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.................................100 — 101-—

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr....................... 99 95 100'95

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118 50 —•—
D. D łng  państw a (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................  9810 98 30

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 171— 173 —
‘ poź. prein. za 100 zł. (200 kor.) 217'75 219 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 215-50 219 —

E. Obligacye indenmizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................... 98'50 99"—
Węgier za 100 zł. 4 p r...................... 98-15 99 15

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  277-75 281 75
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 65 107-65
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr..........................................99-50 100 40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaej-jne los za 

100 zł. 5 pr. . . . . . . .
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie .obi. prein. kol. za 400 frauk.

G. Listy zastawne. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4‘/Q pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr-

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 l/a pr- ■ ■
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal, 1'ow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare 
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘It pr. 51‘/a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57Va 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/2 lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. poDun.Em. r. L8b64 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n li ił n ii jj 1887 4 pr.
n ii ii 11 n i, 1888 4 p i.
u u u ii n ii 189L 4 pr.

Kolej Lwów-Czerm-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł. m. k. .  ....................

płacą żądają

103— 104—

99-45 100-45 
99-50 100-50

97-40 1-40

101-— 105- —
140-85 14185
listy dłużne

99-70 100-65
308-— 318--
303 — f > IB-—
103-75 104-75
98-95 99-50

111- — 112 —
10140 102-—

9990
99-60 100--

100-— —-—
99-75 100-50

101-65 102-65

10210 103-—

101-50 102 50
98-90 99-90

I 
1 

\ 
1

102-—
szeństwa

108-30 108-80
115-75 116 75
101-10 102"—
101-30 10230
LUJ" — 102--
101 '10 102-—

93-15 9415

99-05 100-65

110-80 111-80
110-80 111-80
99-55 100-50

22-25 24-25
476-— 487--
1 6 0 - 170-—
7 9 -- 8 3 --
8 8 -- 9 2 --
6 7 -- 7 1 --

173"— 181-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51-75 56-75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 33'— 35
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65'— 69
Salina 40 zł. mk................................. 217-— 226
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76-— 81
St. Genois 40 zł. mk......................... —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ TryestnlOO zł. mk.4% pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•—

K. Akeye banków (za sztukę).
298-50 29950 

2809—  2810-— 
677-50 678-50 
789-50 790-50 
548-— 549-50 
547-— 549— 

— 200—  
464-50 465-50 

1639—  1649—  
55750 558—  
247-50 248-50 
250—  25075

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. .
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, baąku hip. 200 zł....................

„ „ dlaliandl.iprzem.200zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k.................
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zirnosteńska banka 100-zł. . . .

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 428-— —•—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418-— —•—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5555'— 5575— 
Kołom. kol. lok. (ako. pierw.) 200 zł. —■— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 588 50 590 50 
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. 392-— ^100—
„ państwowych 200 zł....................................—•—
„ południowej 200 zł........................—■— — —
„ węg. galic. I. 200 zł..................... 409-— 410 50

Austr."Tow. żegl.naDunajuSOOzł. mk. 912-— 916'— 
M. Akcyo Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 670'— 674- — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor, 1075—  1080-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 518-75 519 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przein. 200 zł. 2543'— 2553—
Schodnicy 500 kor...............................  690-— 699—
Turecki zarz. tytoniow. ,5UQ frank iw — — -—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304-— 312—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 11710 117 30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-97'/2 240 20
Paryż za 100 f r anków. . . .  95-25 95'35
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. — —'—
Niemieckie b a n k i .....................117-15 117 55
Włoskie b a n k i ......................... 95'25 95-40
Francuskie b a n k i .................... —•— —•—
Szwajcarskie b a n k i ....................  95-1273 95 25

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-33 11-37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —1— —•—
20-frankówka.............................. 19-08 1911
20-m arków ka.............................. 23'47 23'53
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— —■—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-10 11730
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95'30 95-50
B u b le ........................................  . 2-52s/4 2-537*

m m m  m j

Licytacye.
L. cz. E. 1657 4 (4) [1609 2 -  3]

Na żądanie Wolia Reicha, odbędzie 
się dn>a 31. marca 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, licytacya a) 8 12 części real­
ności whl. 448, b) 1/3 ezęści realności whl. 
449 ks. gr. Starawieś.

Części nieruchomości ad a), wystawio­
ne na licytacyę, są ocenione na 2753 kor. 
34 hal., ad b) 6 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1835 kor. 
56 hal., ad b) 4 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kopie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prjy  wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, .naczej roszczenia 
lego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-

2 M M 1  'J O L

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17. lutego 19 5.

L. cz. E. 694/4 (7) [1635 2 - 3 ]
Na żądanie Mojżesza Storefia. kupca w 

Sądowej Wiszni, odbedzie się dnia 31 m ar­
ca 19' 5 o godz. 10 przed południem w Są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 159 > ks. gr. gminy 
Sądowa YY]isznia objętej z przynależytościarui 
składająceini z domu mieszkalnego, spichle­
rza i komórek.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 8456 kor.

Najniższa cena wynosi 4228 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstauą zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 15. lutego 1.905.

L. cz. E 1281 4 (1-') [1589 3 - 3 ]
Na żądaaie Pawliny vel Perli Lutwak 

zam. Sokal, zastąpionej przez dr. Sokala adw. 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 22. 
marea 1905 o godz. w pół do 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya a) realności lwh. 61,
b) realności lwh. 1741, c) realności lwh. 
1742, d) realności lwh. 1744 ks. gr. gm. 
kat. Halicz.

Nieruchomości, wystawione na lieyta 
cyę, są oeenione a to ad a) na kwotę 4ż4 
kor ,  ad b) na kwotę 556 kor., ad c) na 
kwotę 2860 kor., ad d) na kwotę 1800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 282 kor. 
67 hal., ad b) 370 kor. 67 hal,, ad c) l't06 
kor. 67 hal., ad d) 1200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg Katastralny, protokoły oce- 
uia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­

sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Halicz, dnia 9. lutego 1905.

L. 4169 90-5. [1643 1 - 3 ]
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu pro­
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofia­
rowanych zwrotów zysku względnie pod­

wyższenia żądanej prowizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Skale 
będzie obsadzona w drodze publicznej kon- 
kurencyi. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowera miejscu lub 
w domach pod 1, k. 68, 269, 271 i 276.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem matt-ryałów tytoniowych do Fabryki
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tytoniowej w Jagielnicy i ma zaopatrywać 
w potrzebne materyały tytoniowe tralikan- 
tów tytoniowych; stładow nia połączona jest 
z trafiką składową. Skiadownik jest obowią­
zany do sprzedaży znaczków stemplowych, 
blankietów wekslowych i listów przewozo­
wych, tudzież znaczków pocztowych.

Składownia ta jes t połączona z kole­
k turą lwowską.

W ciągu roku od 1. stycznia 19< 4 do 
31. grudnia 1904 pobrano dla tej składowni 
materyal tytoniowy w wartości 49.097 kor. 
57 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1284 kor. 56 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 4384 kor. 80 hal., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznana będzie składownikowi pro- 
wizya w wysokości l ‘/ j0/» (procentu) od ich 
wartości. Znaczki stemplowe, blankiety we­
kslowe i listy przewozowe mają być pobie- 
ne w c. k. Urzędzie podatkowym w Borszezo 
wie. Dochód z kolektury loteryjnej za rok 
1904 wynosił 212 kor. 70 hal. licząc 6% 
prowizyi od zbiórki.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstaw,e przepisu dla składowników ty ­
toniu, względnie co do tre f ili składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for­
mularze ofert można o'rzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej.

W  razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie: cy­
frowo i słownie stopy procentowej od war­
tości sprzedanego materyału tytoniowego.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj­
dalej- do 28. marca 1905 do godziny 11 przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Wadyum wynosi 200 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościo­
wych mających zabezpieczenie pupilarne.

Oferty zawierające zobowiązania do 
prowad’enia składowni w połączeniu z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę 
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego,
Czortków, dnia 24. lutego 1905.

. cz, E. 2067 4 (5) [1664 1—3J
Na żądanie Rebeki Frost, odbędzie się 

aia 10. kwietnia D 05 o godz. 9 przed po- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
tirze Nr. VI., lieytacya całej realności lw h. 
i gm. Bełżec.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
st oceniona na 2102 kor.

Najniższa cena wynosi 1401 kor. 34 
łl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
) skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
;a i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
enia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r. VI.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 17. lutego 1905.

[1593 2 - 3 ]  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
rodziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
nie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
o południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
'oniedziałek 6. marca 1905 od 10 do 12 

godz.: meble, sprzęty domowe i forte­
pian.

Wtorek 7. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe, 

roda 8. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
towary bławatne, gorsety i urządzenie 
restauracyi.

Izwartek 9. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian, 

'iątek 10. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe, 

o b o ti 11. marca] 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

yć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
tzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26. lutego 1905.

L. cz. E. 3559/ł (4) [1667]
Dnia 25. kwietnia 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, luyta- 
cya realności wyk. hip. 29, 78 i !0 3 k s .g r . 
gm. Ilołosko wielkie objętych, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednego 
płużka do kartofli, jednego pługa do ora­
nia, jednej krowy czarnej, jednej krowy 
czarnej łysej, jednej sieczkarni o 2 nożach 
i 40 snopków słomy żytuiej.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: a) realność vty*. hip. 29 
na 1815 kor., b) realność wyk. hip. 78 na 
4303 kor., e) realność wyk. hin. 103 na 
1328 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1210 kor., 
ad b) 2612 kor., ad e) 886 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżęj wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, j-śli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 18. lutego 1905.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 14. lutego 1905.

L. ez. E. 2056 4 (3) [1654]
Dnia 23. marca 1904 o godz. 12 r. no 

w sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
lieytacya realności w hi. 144 gminy Suchodół.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cy ę, j- st oceniona na 2350 kor.

Najniższa cena wynosi 1566 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
pedczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bobrka, dnia 9. lutego 19( 5.

L. cz. E. 1423/4 (3) [1552]
Dnia 16. marca 1905 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tut. biuro 
Nr. 4, lieytacya realności wiejskiej lwb. 92. 
163 i 164 ks. gr. gminy kat. Moszczenica 
objętej.

Nieruchomości te są ocenione a mia­
nowicie: a) realność lwh. 92 ks. gr. gra. 
kat Moszczenica na 320 k o r , b) realność 
lwh. 163 ks. gr. Moszczenica na 80 kor., 
c) realność lwh. 164 ks. gr. gm. Moszcze­
nica na 265 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 212 kor., 
ad b) 12j  kor., ad e) 1 76 kor.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tut. biuro Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 15. lutego 1905.

L. cz. E. XXI. 2461/4 (15) [1666]
Na żądanie p. Hersza Fichmanua, ku­

pca we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Leona Zioną, (sen.) we Lwowie odbędzie 
się dnia 5. kwietnia 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VL we Lwowie lieytacya nąleżą/ych 
do p. Herscha Reinharza, kupca w Żuraw nie 
1 12 część realności we Lwowie pod lk. 
1543/4 przy ul. Zamarstynowskiej 1 ort. 1 
położone whl. 112/111. gm. kat. Lwów obję­
tej, składającej się z parceli budowlanej 
Ikat. 2669 obszaru 543 m 2. na której stoi 
jedno piątrowy dom z wychodkami wraz z 
przynależnościami składającymi się z drzwi, 
okien, dzwonka, kociołka i wodociągu i t. d.

Powyżej wymieniona cała realność, 
oceniona została według tut. protokołu opi­
sania i oszacowania z 1. lipca 1904 E XXI 
1176 4 (12) jak następuje:

a) plac budów, i budynki na 37,542 
kor. 50 h.

b) przynależności na 494 kor. -  h.
c) uprawnienia intabul. na karcie 

C. z poz, 1 i 3 251 kor. 04 h.
Razem 38.287 kor. 54 h.
po potrąceniu zaś wartości służebno­

ści intabulowanej na karcie 0. poz. I w 
kwocie 765 kor. — h., na 37.522 kor. 54 h., 
z której to kwoty 1 12 część t. j. 3.126 kor. 
87 h , przedstawia wartość z ocenienia wy­
nikającą, sprzedać się mającej w drodze pu­
blicznej licytacyi 1/12 części powyżej wy­
mienionej realności zobowiązanego własnej.

Najniższa cena wynosi 1/2 wartości 
ocenienia, tj. kwotę 1563 kor. 44 h. poni­
żej której sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, oddział XXI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłahy niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 

I tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowaaia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 28. lutego 1905.

L. cz. E. 1439,4 (11) [1656]
Na żądanie c. k. uprz. galic akc. Ban­

ku hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 24. 
marca 1905 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
w Jarosławiu, lieytacya realnoś i  lwh. 785 
ks. gr. gm. kat. Jarosław  stanowiącej dom 
mieszkalny pod lk. 142 wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z przyrządów po­
żarniczych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.305 kor.

Najniższa cena wynosi 5152 kor. 50 
h a l , porażaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

"do skutku.

»Gazeta Lwowska* Nr. 51 z dnia 4 marca 1905.

L. cz. E. 826 4 (5) [1653]
.Na żądanie dr. Kazimierza Jonasa, jako 

pełnomocnika spadkobierców Leiby Libera, 
odbędzie się dnia 17. marca 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1, lieytacya całej re­
alności whl. 10 ks. gr. gm. Kołonice 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1-533/kor. 67 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 7. lutego 19;'5.

Konkursa
L. Prez. 3826. [1595 2 - 2 ]

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 49 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłaszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego ofieyała kan­
celaryjnego przy e. k. sądzie krajowym we 
Lwowie ewentualnie na prowadzącego księgi 
gruntowe z dniem 20. marca 1905 upływa. 
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26. lutego 1905.

L. cz. 23.687/11. [1596 2 - 3 ]
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy ć. k. urzędach 
pocztowych:

1) w Podkamieniu ob. Rohatyna z po­
borami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem wy­
nagrodzeniem 1000 kor. rocznie za codzien­
ną jazdę posłańezą do Rohatyna i z po­
wrotem,

2) w Łukowicy z poborami 3 kl. 4
stopnia ryczałtem 140 kor. na służącego i 
ewentualnem wynagrodzeniem 1200 kor. 
rocznie za codzienną jazdę posłańezą do Li- 
manowy i z powrotem,

3) w Korolówce ob. Kołomyi z pobo­
rami 3 kl. 4 stopnia i ryczałtem później 
oznaezjć się mającen^ na służącego i

4) w Wzdowce z poborami 3 kl. 5 st. 
ryczałtem 252 kor. na służącego z ewentu­
alnym wynagrodzeniem 900 kor. za codzien­
ną jazdę posłańezą do Zarszyna i z po­
wrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25. lutego 1905.

L. Prez. 688 (4/5) [1650 1— 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekretarza sądowego w Łańcucie, lub na 
takąż samą przy innym sądzie opróżnić się 
mogącą, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 24. marca b. r.

Podania o powyższą posadę wnosić na­
leży w przepisanej drodze do tutejszego 
Prezydyum.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 28. lutego 1905.

L. 6. [1642]
K o n k u r s .

Z fundacyi na cel udzielania stypen- 
dyów kandydatom izrael. do zawodów ręko­
dzielniczych lub przemysłowych rozpisuje się 
niniejszem konkurs na jedno lub więcej sty- 
pendyów do łącznej wysokości 230 kor.

Stypendya udzielone zostaną kandy­
datom, którzy celem uzyskania fachowego 
uzdolnienia kształcą się bądź to w naukowych 
zakładach zawodowych, bądź to w praco­
wniach rękodzielniczych lub w innych za­
kładach przemysłowych czy to w kraju czy 
za granicą.

Stypendyum może też być udzielone 
takiemu kandydatowi, który po ukończeniu 
fachowej nauki w zakładach wyżej wymie­
nionych będzie dalej odbywać studya zawo­
dowe i praktykę w zagranicznych szkołach 
albo zakładach i warsztatach rękodzielni­
czych lub przemysłowych a to w celu uzu­
pełnienia i rozszerzenia nabytych wiadomo­
ści fachowych i praktycznego wydoskonale­
nia się.

Warunki uzyskania stypendyum są na­
stępujące:

Kandydat winien wykazać:
1) niemożność utrzymania się ani ko­

sztem własnym, ani też kosztem osób w 
myśl §§ 14 L —143 ust. cyw. do tego zobo­
wiązanych w zakładzie do którego uczęsz­
czać i ponoszenia kosztów swego kształcenia 
zawodowego,

2) ukończony co najmiej 14 rok źyeia,
3) przynależność do Lwowa,
4) prowadzenie się moralne,
5) pobieranie z dobrym powodzeniem 

nauki w zakładzie naukowym lub fachowym, 
względnie w warsztacie, ewentualnie winien 
kandydat przedłożyć świadectwo uzdolnienia 
do samoistnego wykonywania obranego za­
wodu.

Stypendyum zostanie przyznanem u- 
czniom z reguły na przeciąg jednego toku 
pod warunkiem, że tak pod względem po­
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stępów jak zachowania się odpowiedzą wszel­
kim wymaganiom. Nadane stypendyum mo­
że im jednak być przedłożone na czas dłuż­
szy, najdłużej na 3 lata, jeżeliby nauka lub 
wydoskonalenie się w zawodzie obranym 
przez stypendystę tego wymagało.

Podania zaopatrzone w powyżej okre­
ślone dowody wnieść należy do Prz^łożeń- 
stwa gminy wyznaniowej izraelickiej we 
Lwowie iul Bernsteina 1. 12) najpóźniej do 
25. marca 1905.

Lwów, dnia 26. lutego 1905.
Przełożeństwo 

Gininy wyznaniowej izraelickiej.

Upadłości
[1597 3 - 3 ]  

O b w i e s z c z e n i e .
Zarząd masy konkursowej firmy Je- 

cbiel H utt w Rohatynie, podaje do publi­
cznej wiadomości, że na podstawie uchwały 
wydziału wierzycieli powziętej na posiedze­
niu dnia 22. lutego 1905, sprzedane zostaną 
w drodze pisemnych ofert poszczególnione 
w inwentarzu ruchomości a to meble, ubra­
nia męskie, damskie, urządzenie sklepowe,
0 ile nie stanowią mas odrębnych.

Przedmioty sprzedać się mające są 
oszacowane a mianowicie: meble na 466 K., 
ubrania i urządzenia na 78?0 K.

Oferenci winni wnieść oferty pisemne 
zaopatrzone w wadyum 10-0 K. w gotówce, 
lub papierach pupilarnyeh do rąk podpisa­
nego zarządcy do dnia 8. marca 1905, o 
godz. 12 w południe.

Sprzedaż nastąpi ryczałtowa bez jakiej­
kolwiek poręki za jakość i ilość towarów 
w inwentarzu uwidocznionych.

Wydział zastrzega sobie prawa przy­
jęcia lub odrzucenia wniesionych ofert bez 
względu na wysokość tychże, a oferent któ­
rego oferta zostanie przyjęta przez wydział
1 zatwierdzona, obowiązany jest do 5 dni od 
zatwierdzenia oferty pod rygorem utraty 
złożonego wadyum na rzecz masy, złożyć 
całą cenę kupna w g. tówce na ręce zawia­
dowcy masy.

Oddanie towarów nastąpi po złożeniu 
ceny kupna przez podpisanie protokołu za­
twierdzającego ofertę nabywcy i przez odda­
nie klu< zy.

Wadya ofert nieuwzględnionyeh bęią 
bezzwłocznie zwrócone oferentom na ich 
koszt i niebezpieczeństwo.

Nabywca obowiązany będzie do dni 8 
nab jte  towary z dotychczasowego lokalu, 
zabrać lub ułożyć się z właścicielem sklepu, 
a na zabezpieczenie tego obowiązku zatrzy­
mana będzie z wadyum kwota 209 K.

Inwentarz masy znajduje się w aktach 
c. k. sądu powiatowego w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 24. lutego 1905.
llr. Kazimierz Pawlikowski 

adwokat krajowy w Rohatynie 
jako zarządca masy.

[1668 1 - 3 ]  
Ogłoszenie sprzedaży.

Zarząd masy konkursowej Gizeli Kós- 
sler po porozumieniu z c. k. Komisarzem 
konkursowym ogłasza niniejszem, że oferty 
pisemne dotyczące sprzedaży składu towa­
rów bław atnyih wraz z urządzeniem skle­
pów em masy konkursowi j Gizeli Kossler 
mogą być wniesione najpóźniej do przedłu­
żonego terminu 7. marca 1905 o 12 w po­
łudnie do rąk zarządcy masy z dołączeniem 
wadyum w gotówce, w papierach wartościo­
wych lub książeczkach gal. Kasy oszczędno­
ści w wysokości 10w/0 od ceny szacunkowej 
wynoszącej 47.716 kor. 62 hal.

Cena zupełna w gotówce ma być wy 
płacona w dniu zatwierdzenia oferty, a cały 
towar ma być zabrany z lokalu sklepowego 
w ciągu dalszych 24 godzin pod rygorem 
przypaduu wadyum.

Oferty będą dnia 7. marca 1905 roku 
o 4 popołudniu przejrzane przyczem zarząd 
masy nie odpowiada za jakość i ilość towa­
rów bławatnych i urządzenia sklepowego 
a kupujący nabywa skład towarów ryczał­
tem.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie za­
twierdzę nie oferty bez względu na wy­
sokość zaofiarowanej ceny i bez względu na 
powyższe warunki.

Zarządca masy rozbiorowej 
Dr. Zygmunt Mileński 

adwckat krajowy we Lwowie 
ul. Hetmańska 1. 12.

L. cz. S. 2/1 (23) - [1649]
Uchwałą tutejszego sądu z 28. stycznia 

1901, S. 2,1 (1) otworzony konkurs do m a­
jątku  Wiktoryi Goldfingerowej uznaje się 
po myśli § 189 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 11. lutego 1905.

Wyroki prasowe.
3 t. 48. [1639]

$ a l  I. I. Sattbel* a tl iptefjgendjt in 
j|Srag t)at mit bem ©rfenntnijje bom 24. gefrtuar 
1905, ^ r .  25. 5, bie SBeiterucrbreitung ber Sir. 
2 ber geitjdEjrijt: „Mlade Proudy“ bom 24. 
$ebruar 19( 5 megen ber 2Irtifef: „K odvo- 
dum“ itnb „Skoda, skoda tech hodnych“ iu 
ber 9lubrif: „Nase zpravy“ nad) § 300 ©t. 
@. mtb 2frt IV. be§ ©ejefcel bom 17. ®ejem= 
ber 1862, 91. @. 931. Sftr. 8 ex 1863, berboten.

$ a l  f. !. Sanbel* a tl Hkefjgcndjt itt 
93ruitn f)at m it. bem ©rfenntnijje bom 24. 
gebruar 1905, jjjr. I. 4/5, bie ŚBeiterberbreL 
tuitg ber 91r. 8 ber geiljdjrijt: „Pckrok“ bom 
24. gebruar 1905 tuegen ber ©tctfe bon „Je 
to rozpin*vost“ bil „do posledniho vojaka“, 
bon „Takove“ bil „jen v armadę1* unb bon 
„Je nyni etazka11 bil „s m ilitarism em !“ bel 
in ber 9iubrif: „Veei vojenske“ abgebrudten 
Slrtifetl: „Budme vernymi a poddanymi ci- 
sari“nadj §§ 63, 305, 488 unb 491 ©t. © 
unb 2lrt. 111. unb V. bel ©ejcjsel bont 17. 
fccjember 1862, 9ł. @. 931. 9ir. 8 ex 1863, 
berboten

$ a l  !. f. ®reil* a ll  jprejjgeridjt in 
Sungbunjtan f)at mit bem ©rfenntnijje bom 24. 
gebruar 1905, s]?r. 5/5, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 4 ber geitjdjrijt: „Obrana lidu“ oom 
2t. gebruar 1905 toegen bel S trtifetl: „Be- 
sidka* unb ber 9łotijen: „F igura11 bil_ „zbo- 
zi“ unb „Moderne Dazor svetovy pocina se 
jeviti jiz i u deti“ nacfj §§ 63, 300 unb 30-3 
©t. © unb 9Irt. IV. bel ©ejefcel bom 17. 
jetnber 1862, 91. ©. 931. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

g l. 49. [1640]
® al t f. Sanbel* a il jjpSrejjgericfjt in 

Strieft fjat mit bem ©rfenntnijje bom 25. 
gebruac 1905, jjk. X. 1 ;/5, bie SBeiterber* 
breititng ber 975 ber geitjcfjrift: „11 Lavora- 
tore“ oom 23. gcbruar 1905 toegen bel 2lrti= 
fe tl: „Le barbare gęsta di un contrammi- 
raglio11 nad) §§ 488 unb 491 ©t. ©■ unb 
2lrt. IV. unb V. bel ©eje^el bout 17. ®e= 
gember 1862, 9t. ©. 931. 9łr. 8 tx  1863, 
berboten.

® a l f. !. Dbertanbelgericfjt in 'Prag 
fjat mit bem ©rfenntnijje oom 24 gebruar 
19('5, D. 50,4, bie SBeiterberbreitung ber 9lr. 
6 ber 3 eitfd)rift: „Oeska Sam ostatnost11 bom 
10. gebruar lsOó toegen bel S lrtifell: „Za- 
bavne cteni. Kajici cikan“ bon „Ja kdyz 
jsem 11 bil „Skoro vsichni, co k ni jdou“ nad) 
§ 303 ©t. ©. berboten.

® a l f. f. Dbeclanbelgeridjt in j|Srag 
fjat mit bem ©rfenntnijje bom 24 gebruar 
1905, D. 49 4, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
6 ber .geitjdjrift: „Selska Svoboda“ bom 10. 
gebruar 1905 toegen bel Slrtifell: „Zabavne 
cteni. Kajici cikan11 bon „Ja kdyz jsem “ bil 
„Skoro vsichni, co k ni jdou“ ttad) 303 
©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 193 4 (9) [1549 3 - 3 ]

Jóźka Halajkę gospodarza ze Smolina 
uznano marnotrawnym, a kuratorem tegoż 
ustancwiono Iwana Tytusa gospodarza w 
Smolinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nierairów, 30. grudnia 1904.

L. cz. P. 210,4 (6) [1550 3 - 3 ]
Ołena Lazar włościanka z Ulieka se- 

redkiewicz uznana umysłowo chorą a kura­
torem tejże ustanowiono Iwana Lazara z 
Ulicka seredkiewicz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, 19. stycznia lb05.

L. cz. P. XI. 20 5 (11) [1563 3 - 3 ]
Za marnotrawną uznano Franciszkę 3o 

Kowalską w Gariicy murowanej.
Kuratorem jej ustanowiono Macieja Po- 

jałowskiego w Gariicy murowanej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 4. lutego 1905.

L. c. P. 111/00 (1) [1587 2 - 3 ]
Pańko Salak z Chodorowa, został uzna­

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano­
wiono Aiekseja Salaka z Ohodorowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cbodorów, dnia 19. października 1900.

L. cz. P. 18,5 (12) [1573 3 - 3 ]
Za marnotrawcę uznano Wasyla Duu- 

diak Dinytra w Oleszy.

Kuratorem ustanowiono Danylę Dun- 
diaka w Oleszy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 26. stycznia 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. III  82 5 (1) [1660 1 - 3 ]

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Annie, Antoniemu i Ignacemu 
Rumierzom wniesiony został przez Mojżesza 
Kellera pozew o 400 kor., kuratorem tychże 
ustanowiony Tymko Rumierz rolnik ze Sta­
rego miasta.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 3. marca 1905 o godz. 9 rano.

0. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 22. lutego 1905.

L. cz. C. II. 8 5 (1) [1659]
Przeciw Stefanowi i Helenie Szewczy­

kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Kr&kowcu przez Anuę Szewczyk 
zam. Kobyk i Feśkę recte Paźke Szewczyk 
zam. Janowską z Nahaczowa pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 118 w 
Nahaczowie przez publiczną lmytacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 24. marca 1905 godz 9 rano, 
w biurze Nr. 14.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu Stefana i Heleny Szewczy­
ków, ustanawia się p. Wasyla Żyłę w Na­
haczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
znanych z miejsca pobytu Stefana i Helenę 
Szewczyków w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 17. lutego 1905.

L. cz. C. II. 34/5 (1) [1665]
Przeciw Ancie Bieleckiej zam. M isie­

wicz i Eufrozynie Bieleckiej zam. Łokasie- 
wicz pozwanym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k sądu 
powiatowego w Załoźcach przez Jana Biele­
cki go, zarobnika w Załoźca li powoda po 
zew o własność 1/5 części whll. 116 i 117 
ks. gr. gm. Załoźee i o zniesienie spółwła- 
sności przez podział fizyczny zpn

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 39. marca 
1905 godz. 9 przed południem do tego sądu 
biuro Nr. II.

Celem strzeżenia p raw tychże pozwa­
nych, ustanawia się p. Marcina Mojseowi 
cza, c. k. notaryusza w Załoźcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzecz nej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lab pełnomocnika nie zamianują

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźee, duia 21. lutego 1905.

L. cz. Prez. 3458 (13 N. M./5) [ ‘647 1 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pau W ładysław J a ­
niszewski, c. k. uotaryusz w Brodach wsku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. M ini­
sterstwa sprawiedliwości z 2. listopada 1904
1. 22084/4 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Drohobyczu z dniem 10. marca 
1905 z urzędowania w Brodach ustępuje a 
dnia 12. marca 1905 urzędowanie w Droho­
byczu obejmuje.

Lwów, dnia 21. lutego 1905.

I . cz. 0 . 28/5 (1) _ [1662]
Przeciw Franciszkowi i Karolinie mał­

żonkom Zielińskim, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Niżankowicach przez J a ­
na Katyńskiego z Niżankowic pozew o 500 
koron.

Na pi dstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. marca 1905, do ustnej 
rozprawy w tym sądzie, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Franciszka i 
Karoliny małżonków Zielińskich, ustanawia 
się pana Edwarda Schwaabego w Niżanko 
wicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, duia 14. lutego 1905.

L. cz. C. II. 47 5 (1) [1657]
Przeciw Wawrzyńcowi Pyrze w Porę­

bach dymarskich przedtem zamieszkałemu 
i iuuym, wniósł Józef Pyra, rolnik z Porąb 
dymarskich, skargę o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 1-55. 156 i 42 gminy 
Poręby dymarskie przez podział fizyczny.

Rozprawa odbędzie się dnia 7. marca 
1905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adwokat dr. Bryk w 
Kolbuszowej będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 20. lutego 1905.

L. cz. 0. III. 64/5 (1) [1652]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Filipowi Macielągowi, wniósł Wojciech 
WTajda do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu, wyznaczono roz­
prawę na 13. marca 1905 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Filipa Mac-ieląga, ustanawia 
się p. Wojciecha Bąka, wójta w Świlczy 
kuratorem, który go zastępować będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 23. lutego 1905.

L. cz. 0. I. 13/5 (2) [1655]
Przeciw Józefowi Armacie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiat wego w Frysztaku 
przez Apolonię Gnysiową Annę Szkołutową 
i Zofię Błażejowską pozew o 299 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczył c. k. 
sąd powiatowy audyencyę na dzień 14. m ar­
ca 1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Armaty, 
ustanawia się pana Tomasza Pawlika w 
Kalembinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Armatę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dnia 21. lutego 1905.

H. cup. 0. I. 28 5 (1) [1661]
IIpoTiiB /[om ij /(epraK, KOTpoi Micn;o 

no6 Ty He e 3HaHe, BHeceHHM 3icT;ui 
n;. k. cy,ny noBrroisoro b Mejmennn uepe3 
HaB^iiHH 3 TKepo6Hiix UIn6iHBCKy 3 Eaśii- 
Hen; koho BBiimuicu no30B o y3iiane npaBU
B.iacHocTH i B i ja n e  b noci^ane nonoBimu 
peaJiBHocTH buk. rin. uh. 130 i 703 rpoMa- 
ąu KaT. IIaHiBu;i.

H a ni;i,CTar!i no3By Bn3HaueHo Tep- 
m i j t  ą o  ycTiioi po3npaBH Ha ąbhb 1 7 .  MapTa 
1905 o roĄHHi 1] nepep; nony^HeM b T y rr .  

cyp/i KOMHaTa 5.
B pi îH CTepeaceHH npaBa /(oMici ^ ep - 

raK yeTaHaHOBJiHe ch n. ^pa H n a  Tpirae- 
Beiptoro a^BOKaTa b MenBrmn,n KypaTopoM.

TofiiKe KypaTop 3acTynaTH 6y,a;e 
Ky ^epraK  b tu i  cnpaBi Ha ei kouit i He- 
6e3neueHBCTBO ^oici OHa a6o b cy/fi He 3ro- 
jiochtb ch a6o ue.iHOJiOHM.HKa He ycTano- 
bhtb.

I(. k. Cyfl hobItobhh, Bi^a/ui I. 
Me l̂BHHUH, flHH 4. JHOTOIO 1905.

Amortyzacye,
L. cz. T. V. 2/5 (2) [ 540 3 - 3 ]

Na wniosek Joachima Zimet kupca w 
Trembowli wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionej książeczki wkład­
kowej powiatowej kasy oszczędności w Trem­
bowli Nr. 3893 na imię Joachima Zimet 
wystawionej i na 500 kor. opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by swe prawa do niej do sześciu miesięcy 
zgłosił, gdyż inaczej ta książeczka będzie 
pozbawiona wszelkich skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 4. lutego 1905.

L. cz. Nc. III. 276/4 (2) [1566 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Bełzie wdraża 

postępowanie celem amortyzacyi książeczki 
oszczędności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bełzie Nr. 1180, duia 7. lipca 1904 na imię 
Tacyanny Feret wystawionej a na kwotę 
400 kor. opiewającej i wzywa każdego, kto- 
by książeczkę tę posiadał aby ją  tut. sądo­
wi w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej11 okazał, gdyż po bezkutecznym upły­
wie terminu edyktalnego na ponowny wnio­
sek Tacyanny Feret książeczka ta za nie­
istniejącą1 uznaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 12. stycznia 1905.

L. cz. Nc. VII. 22/5 (1) [1577 2—3J
0. k. sąd powiatowy Sekcya I. Oddział 

VII. we Lwowie wdraża postępowanie am or­
tyzacyjne względem zagubionych dwóch kwi­
tów interymalnych przez główną kasę m iej' 
ską we Lwowie wystawionych, na n a z w i s k 0
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Joachim a Dawida Seidnera opiewających, a 
to jednego z daty Lwów dnia 2. grudnia 
1904, na książeczkę wkładkową galicyjskiej 
kasy oszczędności Ńr. 150.124 na kwotę 500 
kor. i na imię Fanny Seidner opiewającą 
złożoną do art. dep. II. 1557 04 głównej 
kasy miejskiej i drugiego z daty Lwów 2. 
grudnia na książeczkę galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 157.998 na 
517 kor. 54 hal. i na imę Fanny Seidner 
opiewającą, złożoną do art. dep. II. 1559 04 
głównej kasy miejskiej.

Wzywa się zatem niewiadom-go posia­
dacza powyższych dwóch kwitów, aby w prze­
ciągu roku, 6 tygodni i B dni zgłosił się w 
tut. c. k. sądzie powiatowym i swoje prawa 
tem pewniej wykazał, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu obydwa te kwi­
ty za umorzone uznanymi zostaną.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 28. lutego 1905.

F i r m y .
L. cz. Firm . 21,5 Stow. II. 650 [1614 1 —B] 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tłumacz.
Brzmienie firmy: „Kółko rolnicze w 

Tłumaczu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“.

Wpisy szczegółowe: Rozwiązanie sto­
warzyszenia, likwidatorem wybrany Wacław 
Wencel w Tłumaczu.

Data wpisu: 21. stycznia 190).
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 21. stycznia 1905.

L. cz. Fum . 6 5 stow. II. 640 [16l6]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Należy wpisać w rejestrze firm spół­

kowych :
Siedziba firm y: Halicz.
Brzmienie firm y : Bank kupiecki w Ha­

liczu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zastępstwo prowizoryczne w czasie 
przewodu spadkowego, rozwiązanie.

Likwidacya banku uchwalona na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu 11. g ru ­
dnia lu04 ustanowieni likwidatorowie, któ­
rzy podpisywać będą firmę s ą : Mendel 
Aehselrad i Rubin Fahn  w Haliczu.

Data wpisu: 9. stycznia 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 9. stycznia 1905.

L. cz. Firm. IB 5 pojed. I. 217 [1612]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić.

Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Mechel Schwarz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarami bławatnymi.
Skutkiom ukończenia konkursu po my­

śli § 189 u. konk.
Dzień wpisu: 21. stycznia ly05.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 21. stycznia 1905.

L. cz. Firm . 578 Spól. I. 165 [1624]
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Kałusz nowy. 
Brzmienie firmy: Miihlstein & Spim- 

dels Sóhne dla wyrobu skór w Kałuszu 
nowyn.

Przedmiot
skór.

przedsiębiorstw a: wyrób

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 22. października 1904. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 22. października 1904.

L. cz. Firm . 577/4 spół. I. 171 [16:3]
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Buczacz.
Brzmienie firmy: Peisach Fritz, Dawid 

Fischer, Markus Ernstoff, Salamon Kirsch-

ner, Aron Nussbaum, handel wapnem w 
Buczaczu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
wapnem.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 22. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 22. października 1904.

H. cnp. <JńpM. 620/4. Ctob. II. 1110 [1622]
3MiHII i ftO^aTKH flfi BlitfCaHIIJt Bjice 

(JiipM CTOBapumeHb.
Bimcano b peecTpi CTOBapnmenŁ 3a- 

Po6kobhx i rocuo/i,apuB.x.
OcyęoK CTOBapnmeHH: CTanucnaBiB. 
3 b jk  (JńpMH: tlapo^nnit / [ om b CTa- 

HHCJiaBOBi.
1) H.TOHH ^HpeicpTii BnCTynn.ra: /lp . 

Mnxań.io KogioCa, IIpoKon Moctobhh, O. 
3eHOH HlenapoBiiu.

/[aTa B n n c v : 5. rpy/a/HH 1904.
I[. k . Cyfl OKpyjKnnii hho ToproBe-iLiiiin,

B i^ ia  II.
CTaHHc.iaBiB, 3. rpy^Hfl 1904.

H. cnp. <J)ipM. 673. Ctob. II. 1214 [1621]
3 mihh i ^o^aTKH ,2,0 Bnncannx Bace (JiipM 

noo ;̂HHOKHX i cni.ioic.
Ci/inm/e (JiipMH: H aripninca.
BncniBe iipM H: CnLiKa om,aĄHocTH i 

□0 3 HH0 K b HaripHHifi.
BcTynHB hko HaCTonreaŁ 3apa^y E mL 

hhh BecoaoBCKin.
BncTynnB KoHCTaHTHH Te^inieBddn. 
/[aTa Bmicy: 31. rp y ^n n  1904.

I[. k. Cy,ą OKpyacHHH hko ToproBenBHHir, 
Bifl^ia II.

CTaHHcaaBiB, ąha 31. rpy^nn  1904.

H. cnp. <J)ipM. 641 4. Ctob. II. 1302 [1619] 
O n o B i m ; e H e .

I[. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBent- 
hhh  Byypa II. b 0 rranncHaBOBi oronomye, 
m;o npnnopyuye Be/ęyuoMy peeCTp, rąoón b 
peecTpi pjia CTOBapnmeHB BnncaB <J)ipMv 
hobo 3aBH3aHoro CTOBapnmeHH ni.2, (JiipMoio 
„ Cninica om,a^nocTn i ho3huok b Bobuhh- 
u;h CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeace- 
hok) nopyKoio“, KOTporo oci^ok ecTB b Bob- 
HHHn/H; cTOBapniiiene ce onnpae ch Ha CTa- 
TyTax yxBavitsHnx b Bobhhhu/h ąh h  18. .ih- 
□hh 1904 KOTpi b KHH3i a.ieflaTiB neperan- 
HyTH Moacna.

H/aem cniaKH octb cTapaTir ch o Ma- 
TepnaHBHe i uopaaBHe ni^HoccHe ujichIb 
cniHKH lMeHHo uepea:

а) y^iHHTH nnenaM b Mipy noTpeón, 
noacHTOHHOCTH n'inn i b  Mipy (Jion^iB no- 
TpiÓHHx b rocno^apcTBi, npoMHcnl i Topro- 
BHl noacnuoK,

б) âTH MoacHicTB noMimyBaTH Ha npo- 
h/cht rponii 3aom,a/i,aceHi a MapHO neacani, 
b to h  cnoció, m,o Cninica npunnMae i onpo- 
n/eHTOBye Bi-mayicn rga^nnui,

bJ ni^niipaTH TBopeHe Cni.ioic i 3apo6 
kobhx Ta rocno^apcunx CTOBapnmeHB b 
0Kpy3i ChLik h .

HaenaMH nepnioro 3apH/i;y cTOBapn- 
meHH cyTB:

1) CeMaHB BepeTKa, rocno^ap b Bob-
HHHH/H, HKO n/pcĄCl^aTeHB,

2) cPe^B Hohko, rocno/ęap b Bobhhhu/h  
hko 3acTynHHK npe^ci^aTean,

3) łBaH TaHym/aK FpHflH, rocuo/ęap b 
BoBUHHHH, HKO U.10H.

•PipMy cninicn ni^nneye ch b toh cno 
cifl, m;o nifl nenaTicoio (JiipMH (cTaMnini) nifl- 
HHcye ch npe^ci^aTCHB 3apn^,y B3rnH^no 
ero 3aci'ynHHK i o^ ch 3 n.reniB 3apH^y.

Bchki orojiomenH cninicn hobhhhh 6y- 
t h  ni^nncaHi nepe3 npe^ci^aTe.iH 3apn^y 
B3 raH/i;Ho ero 3acTynHHKa 3 bhhhtkom cay- 
naiB npeflBH^aceHHx b §§ 17, 30, 36 CTa-
TyTiB no MHCHH KOTpHX OrOHOUICnH niAUH- 
cye npe^ciĄaTeHB Ha/i,3Hpaiouoi pa^H a6o ero
3acTynHHK.

/[o  noMimyBaHH oronomeHB cnyacnTB 
TaÓHHn/H noMim;eHa b HHTaHBnn IIpocBBiTH.

Hhchh cninKH pyuaTB cninBHo (coni- 
/ęapHo) He ju rne cboIm y^inoM, ane KpiM 
Toro Taicoac ^anumoio kbotoio aac ^o ^cchtb 
pa30BOi bhcoth ^CKHHpoBanoro y^Iny. 3a 
3o6oBH3aHH cniniCH eynpoTHB TpeTnx oci6 
no mhchh 3aicoBa o 3apo6KOBHX Ta rocno 
^apcKHX CTOBapnmenHX.

I[ . k. Cy^, OKpyacHHił hko ToproBeaBHHH.
CTaHHCHaBlB, /1,HH 14. rpy^HH 1904.

Doniesienia prywatne.
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Kto chce mieć elegancko urządzone salony i buduary, niech nabywa MEBLE po Itó  

 bajecznie niskich cenach w Zakładzie tapicersko-dekoracyjnymK. TOCZYSKIEGO ^
Lwów, ulica Pańska liczba 11.

Na składzie materace włosienne i sprężynowe. y

w

A 1 W ażne dla P. T. Interesowanych!
Po cenach n aj umiarkować szych i najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy 

wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczue potrzebne do budowy. W zastępstwie 
dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyczkowych „powielacz ciepłaŁ.

Spółka kredytowa budowniczych
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 7.

N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................................- - - -

$jencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
- —— Lwów, Pasaż Hausmana 9 .

—  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  -

u ś u  a tu & u  m u s u

rzy zmianie roku
poleca się

Najstarsze założone w  r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

L u d w i k a  F l o h n a
(dzierżawca Sokołowski)

we L w o w ie , ul. Karola Ludwika 1. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za­
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma bele­
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume­
rami pojedynczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.

m

m
m
m

i
m

W  niedzielę dnia 12. m area 1905 r. odbędzie się o godzinie 5 
po południu

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków „Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Podwo- 
łoczyskach“ w biurze tegoż Towarzystwa z następującym porządkiem 
dziennym :

1. Przejrzenie i zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bilans za r. 1904. 
2 Podział czystego zysku i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­

ności za r. 1904.
8. Wybór Rady zawiadowczej z 5 członków na 2 lata.
4. Zmiana §§ 5, 7, 10, 22, 23 i 36 statutu.
W razie niejawienia się na tymże Zgromadzeniu potrzebnej ilości członków, nastąpi drugie 

Walne Zgromadzanie z tym samym porządkiem dziennym na dniu 19. marca 1905 o godzinie 
5 po południu.

Podwołoczyska, 28. lutego 1905.
Rada zawiadowcza Zakładu kredyt, dla handlu i przem. w  Podwołoczyskach,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
J. Somerfleck, sekretarz. Ch. J. Zelazńik, prezes.

Daia 24. marca 1905 r. o godzinie 5-tej po południu 
odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie

Szóste Zwyczajne

w a l n e  Z g r o m a d z e n i e
„Fabryki kamienia sztucznego i dachówek^, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie.

Porządek dzienny a
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachuuków za czas od 

1. stycznia do 31. grudnia 1904.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolu­

toryum.
3. Uchwała dotycząca użycia czystego zysku.
4. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1905.
5. Wnioski członków.

Dyrekcya.
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Po cenach
redłkcyj-yeh oainszHM;. do ws/ystbich 
bez wyjątku dzieuników Inew skich, 
krakowskich, w rszawskleb, Trie- 
d-ń-ki b, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na kiiszc i rysu ki do cg<osz«ń, 

prenum eratę n>< wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dz‘eiiiuków i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasai Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

j § 3 0 0  © ® ®  © 0 0 ®  ® ® ® %  

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłnstym 

petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Poszukuję dzierżawy folwarku
200— 300 morgów z dobrymi budyn­
kami W. Grabowski Kraków, ul. Ba­

sztowa 1. 8 (Tow. Wzaj Ubezp.).

P ł ó t n a .
lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny

ad Krtsno.  —  Próbki  opłacam.

P o ż j c z S d
z.iła‘wia za bo d.htein i bez bondyktu dla P. T. 
urzędebółr i < fi-.^rów w ogólności R ep rezen ta -  
o y a  „B eam ten  V ere iim “ w e  L w o w ie , u lic a  

K op ern ik a  7.

W yższe w ykształcenie dla Pań.
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). Literatura powszechna, historya s.tuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

bezpłatnie.

1905. Uustr. Cennik maszyn do szy­
cia, rowerów, optycznych, muzy­
cznych instrumentów, maszyn do 
pisania, elektr. aparatów i najnow­
szych artykułów dla domu, posyłam 
na żądanie moim licznym odbiorcom 
Adres: 91. R P J i D B A K O ,

W ie d e ń ,  I V . I .

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3-20, Souchong K. 4’ —, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 ’- -  za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Biedla, Lwów.
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Rzeczyw iście najlepszym ze w szystkich dotychczas do prania bielizny lnianej 1 ba­
wełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc. jest Sohioht’a nowo

wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaozania
M A R K A

, , I * o c 5 l i . " i a r £ Ł l : f f l 8 .  g o s p o d y ^ 4 4

Z a l e t y :
1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej c. ęści.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna je st czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszko­

dliw y zaco ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez sw ą nadzwyczajną wydatność od

w szystkich  innych środków do prania.

Po jednej próbie okazuje się pow yższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczki 
niezbędnym. —  W szędzie do nabycia.

A. A' : ■

„Jeżeli kto kas/de w sposób rozpaczny, 
niech tylbo zażyje Pastylek Oeraudella “

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E R A D D E L A
n ieom yln ych  w leczen iu  n ieży tu , kaszlu  nerw ow ego, zap alen ie cp łncnego, 
ch ryp k i, zakatarzen ia , iry ta cy i p iersiow ej, astm y etc. N iezbędn ych  d la  osób,

które zb yteczn ie  g ło s  utrudzają.
Bardzo użyteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP : Mikiilaseha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka.

O
O zd ob a k a ż d e g o  p o k o ju  ! — Przy zwinięciu fabryki udało mi s'ę mbye t;:nio 8000 dywanów 
ściennych 1 11.000 dywanów przed łóżka, tak, a l j ■»  t z ehenille) po
że jestem w możorści sprzedawać wspaniały W  ebydwó-h stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwa h 100 cmt. szeroki, 200 cm t. d lu ^ i, o powabnych deseniach 

lew, sarny, pawie, łabędzie, jei mie, kwiaty etc. po / ł .  2*50 zu zaliczką.
Szczególnie poleca się pdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są gruba i nie przepuszczają wilgoci.

Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę.
Pierw szy m oraw .*1 dom w ysyłający  towary

JUlilUSZ HOITASCH
G o d i n g ,  M r  7 0 , S K a r a w a .

Setki podziękowań i obsta^nków otrzymuję. — Jeśli się nic nadaje, przyjmuje się napowiót bez tru-
djośei i zwrjca pieniądz-.

Licytacya.
I  Lwowskim akcyjnym h

przv ul. Karola Ludwika i. 3, I. piętro,
odbędzie się

duiach 7, i H. muren 1905
w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po pot. 

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6. stycznia 
1905 oznaczonych Nr. od 48.200 do 94.545 i od Nr. 5 do 17.128. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, rowery, platery i t. p.
W dniach licytaeyt zwykłe czynności biurowe wstrzymane.

Dypekcya.

I

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

O g r o m n a  n ę d s a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikneińską, zamieszkałą przy nl św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy. po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Adminietra ,i naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w eeln 

kuracyi.

T y l k o  G E O Ł I C M
mydło z kw iatu siana

czyni twarz czystą bez  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i obroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kw iatu  
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa- Poi atyńskiego, Szy­
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i TJricb, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszvscv we Lwowie.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T f Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w ra z

z W. Ks. Krakowskiem
ii a rok

1 0 0 5
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z  przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

w ysyła  się.

C .  k. uprzyw. g a l i c .  Akcyjny Bank hipoteczny.
Trzydzieste Biódm©

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A f e c y o n a r y u s z ó w

c k. uprzyw. galic, akcyjnego Banku Hipotecznego
odbedzie się w sobotę, dnia 15 kwietnia 1905 o godz. 10 przed południem w gmachu 

Banku we Lwowie.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1904
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1904.
4. Sprawozdanie co do zmiany statutów.
5. Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności członków Rady nadzorczej ( § 6 1  statutów).
6 Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej (§ 43 statutów).
7. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonaryusz-, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 63 stat. złożyć swoje akcye

najdalej do dnia 18. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filach Zakładu w Czerniowcach Krakowie i Tarnopolu, na 
ktćre oprócz pokwitowania wydano im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. .

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonywać przez pełnomocników, zechcą pełnomocni1 
etwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. a .

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekrotaryacie Rady nadzorczej, gdzie za 
okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akeyonaryuszom na żądanie wydawane będą 

Lwów, dnia 19. lutego 1905 roku.
Rada Nadzorcza.

§ 63. W każdem Walcem Zgromadzeniu mają głos ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwy 
czajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami w ka 
sie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą pt 
kwitowania i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie

§ 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — Żaden jednak akcyonaryusz bez względu cz, 
we własnem imieniu czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mid 
nie może.

§ 66. Prawo głosowania na Waluem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przez umocowanie dru 
gi-go akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpionymi małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratel 
przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich Stowarzyszenia, w ogóle przez członka d 
tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swoich przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie opłacony.) **

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


